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padkach n iep rzew idz ianych, p rzy w strzym an iu p rzeds ięb iors tw a, 

z łożen ia p racy , p rze rw an ia kom un ikac ji, abonen t n iem a p raw a  

żądać poza term inow ych dos ta rczeń gaze ty , lub zw ro tu  ceny abona ­

m entu Z a dz ia ł ogłoszen iow y R edakc ja m e odpow iada. R edakto r 

p rzv im u ie od 10 12. N ades łanych  a n ie  zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakc ja  n ie  zw raca  i n ie  honoru je R edakc ja i adm in is trac ja  u l. M ick ie ­

w icza 1 . T e le fon 80. K onto czekow e P . K 0 . P oznan ,.04 ,-52 .

Sum iennem wykonywaniem obowiązkówqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

.'A 4 . Z a og łosz . pob ie ra a ię od w ie rsza m m . (7
łjg ioszen ia : łam Jrw  g r ., za r.k lam y na s tr. 4 -lam . w 

w iadom ośc iach po tocznych 30 g r. na p ie rw sze j s tr. 50 g r. R abatu  

udz ie la s ię p rzy częs tem  og łaszan iu . .G łoa W ąbrzesk i* w ychodz i 

trzy razy tygodn. i to : w pon iedz ia łek , środę i p ią tek . P rzy a^do - 

w em  śc iągan iu na leżnośc i raba t upada . D la spraw spornych jes t 

w łaśc iw y S ąd w W ąbrzeźnie . —  Z a te rm inow y d ruk , przepisane 

m ie jsce og ło izen ia adm in is trac ja n ie odpow iada . Wydawnictwo 
zas trzega sob ie p raw o n iep rzy jęc la og łoszeń bez podan ia pow odów

N r. 138 ejźjjo9 ett/09 czwartek dnia 21 listopada 1935 r Rok XVI

P rzeb ieg p rocesu o zabó js tw o  | pow ia t w ąbrzesk i

M in is tra B ron is ław a P ie rack iego :
‘k w ii w  samorządzie, kilka powiatów — wiatu jest dopiero projektowaną
’K ... *■ _ _ _  ..... . • i i i,.

W ARSZAW A. Dnia 18 listopada 1955 r. obrońcy możność należytego przygotowania] 
przed Sądem Okręgowym w W arszawie roz- się do sprawy. Obronę a zazn 
poczęła się rozprawa o zabójstwo min. iż zbyt krotki okres czasu od
Bronisława Picrackiego. Na ławie oskarżo-; skania formalnego pełnomocnictwa nie 
nych znajduje się 20 członków O. U. N. a 
mianowicie: Stefan Bandera, M ikołaj Łebed, 
Dar  ja Hnatkiwska, Jarosław Karpynec, M i­
kołaj Kłymyszyn, Bohdan Pidhajny, Iwan 
M aluca, Jakób Czornij, Eugenjusz Karcz- 
marski, Roman M yhah, Katarzyna Zarycka 
i Jarosław Rak. Oskarżeni .zostali wprowa­
dzeni na salę przed rozpoczęciem rozprawy. 
Siedzą oni na trzech ławach, mając z każ­
dej strony posterunkowego P. P. Sala Sądu 
Okręgowego została dostosowana do po­
trzeb tego wielkiego procesu, mianowicie 
zwiększono ławę oskarżonych oraz ławy  
prasowe. Przed podjum sędziowskiem usta­
wiono liczne dowody rzeczowe.

Punktualnie o godz. 10-tej Sąd Okręgo­
wy w składzie przewodniczącego, wicepre­
zesa Posemkiewicza, sędziów: Dembickiego  
i W iszniewskiego oraz jako sędziego zapaso­
wego Cichowsktego wszedł na salę, hotele 
oskarżycieli publicznych zajęli: prokurator 
naczelny Sądu Apelacyjnego K. Rudnicki,! 
Oiraz wiceprokurator Sądu Okręgowego W ł. 
Żeleński. Na ławie obrońców znajdują się 
Horbyj, Pawencki, Hankiewicz i Szlapak.

Przewodiniczący przystępuje do ustale­
nia personalij oskarżonych. Oskarżony Ste­
fan Bandera na zapytanie co do daty i miej­
sca urodzenia odpowiada w języku ukraiń­
skim. Oświadcza, że zna język polski w mo­
wie i piśmie, odmawia jednak składania wy­
jaśnień w tym języku. W obec tego przewod­
niczący oświadcza iż wobec odmowy oskar­
żonego udzielania odpowiedzi w języku pol­
skim, uważać będzie, iż odmaw ia on wogóle 
udzielania wyjaśnień. Dalej przewodniczą­
cy stwierdza, że w przedmiocie tym nie mo­
że być żadnej dyskusji, gdyż na podstawie 
art. 10 prawa o ustroju sądów powszech­
nych językiem sądu jest język polski. Uży­
wanie innych języków określają specjalne 
ustawy. Język ukraiński dopuszczalny jest 
tylko na mocy osobnych ustaw w sądach na 
terenie województw południowo-wschodnich. 
Przewodniczący stwierdza na wstępie 
widać z aktów sprawy, wszyscy 
władają językiem polskim. Taktykę oskar-1 p - - -
żonego Bandery w sprawie udzielania wy- ... , . - ,
jaśnień w języku ukraińskim naśladują po-iIZ zizt ' a S1? obrony, 
zostali oskarżeni, wobec czego sąd ustalił ' 
personalja oskarżonych z aktów sprawy. 
W ynika z nich, że oskarżony Stefan Badera 
liczy lat 26 i jest studentem politechniki 
lwowskiej, M . Łebeda Kiczy lat 26 i jest 
absolwentem gimnazjum we Lwowie. D. 
Hnatkiwska lat 25, maturzyska gimnazjalna 
ze Lwowa, Jarosław Karpynec lat 50. b. stu­
dent Uniwersytetu U. J.. M . Kłymyszyn lat 
26, b. student U. J., Pidhajny lat 51, inży­
nier, I. M aluca lat 25, student politechniki 
lwowskiej, J. Czernij lat 28, student uniwer­
sytetu lubelskiego, E. Kaczmarski lat 25, b. 
uczeń 5-ej klasy gimnazjum, R. M yhal lat 
24, b. student U. J., Z. Zarycka lat 21, stu­
dentka politechniki lwowskiej i J. Rak lat 27, 
aplikant adwokacki ze Lwowa. W obec pró­
by złożenia oświadczenia w języku ukraiń­
skim, przez oskarżonego Karpynca prokura­
tor Żeleński wnosi, aby sąd zarządził wez­
wanie biegłego tłumacza języka ukraińskie­
go, któryby mógł ewentualne oświadczenia, 
posiadające cechy przestępstwa natychmiast 
tłumaczyć sądowi na język polski. Sąd po­
stanowił wydać odpowiednie zarządzenia. —  
Adwokat Sżlapak wnosi o usunięcie z ławy 
oskarżonych posterunkowych, względnie o 
takie ich umieszczenie, aby obrona miała 
możność bezpośredniego porozumiewania 
się z oskarżonymi bez świadków. Przewod­
niczący stwierdza, że zarządzenie o umiesz­
czeniu oskarżonych na ławie oskarżonych 
zostało wydane przez niego, jako zarządze­
nie porządkowe i że nie znajduje on 
staw do zmiany tego rozporządzenia.

uważamy jednakże — że właśnie te- 

j raz winny tak samorządu pow. wą- 

. , , : brzeskiego jak również organizacje
Jak się z miarodajnego źródła do- gospo(|aI.cze przedsięwziaśe odpowied- 

wiadujemy, na hśeie powiatów które nie kl.()ki które UI,icln()i.jiwil 1)y roz. 

mają być zniesione, figuruje również  

powiat wąbrzeski.

Czem byłaby likwidacja dla ogółu 
wystarczają gniieszkańców powiatu — a zwłaszcza 
ybrac sobn E ,, . , T . ....

uzy-Hfinansowo słabych, ma ulec likwi- 
p°-B 1 ••

Izwolii mu na dokładne zaznajomienie się zBadcJ1, 
[aktami sprawy. Następnie obrońca prosi cg 
przywrócenie terminu do wniesienia sprzeci-S  
wu przeciwko aktowi oskarżenia.

Po naradzie przewodniczący ogłosił po-| 
stanowienie, iż z uwagi na to, ze oupis aKtul 
oskarżenia doręczony został oskarzonemug 
Banderze w dniu 5 października 1935 r., żej 
zatem dzisiejsza rozprawa poprzedzona zo-B 
stała okresem czasu zupełnie 
cym, by oskarżony mógł 
obrońcę, z którym mógł się porozumieć oraz.] 
że powoływanie się na konieczność porozu­
mienia się z rodziną oskarżonego nie jest 
argumentem, któryby mógł wpłynąć na od­
roczenie rozprawy, postanowił wniosek 
obrońcy o odroczenie rozprawy, jak rów­
nież o przywrócenie terminu na wniesienie! 
sprzeciwu przeciwko aktowi oskarżenia po-BPRZEM ÓW IENIE P. PREM JERA KOŚCIAŁ- 
zostawc bez uwzględnienia. g KOW SKIEGO W RADJO.

Adwokat Hankiewicz wnosi o ucliwałęB W ARSZAW A. Na wtorek wieczorem za­

powiedziane było w Polskiem Radjo prze­
mówienie p. Premjera Kościalkowskiego. —  
Pan Premjer miał zobrazować w krótkiem  
przemówieniu dotychczasowe prace rządu  
[wykonywane na podstawie pełnomocnictw. 
W obec nawału prac bieżących przemówienia  

wygłosić nie 
mógł i przeniesione ono zostało na środę 
na godz. 19,45.

parcelowanie powiatu.

Powiat wąbrzeski powstał na mocy usta­
wy z dnia 6 czerwca 1887 r. i utworzony izostał 

. , ....  । z części powiatów brodnickiego (41 proc.), po­
dia miasta W ąbrzeźna i jakie wywo- wiatu toruńskiego (33 proc.), powiatu chełmiń- 

łałaby skutki —  nie potrzebujemy pi- : skiego (21 proc ), i powiatu grudziądzkiego 

SaĆ. H5 Proc.).

ZASTOSOW ANIE NOW YCH STAW EK  

PODATKU DOCHODOW EGO.

Nowe stawki podatku dochodowego, 
które wprowadzone zostaną na mocy uchwa­
lonego ostatnio przez Radę M inistrów dekre­
tu, nowelizującego ustawę o podatku docho­
dowym, będą miały zastosowanie do wszyst­
kich uposażeń, które dotychczas podat­
kiem tym były obciążone. Zwiększony więc 
podatek dochodowy opłacany będzie również 
przez kontraktowych pracowników państwo­
wych, pracowników monopoli, instytucyj, 
przedsiębiorstw i banków państwowych, 
związków samorządu terytorjalnego itp.

Ci sami pracownicy opłacać będą rów- 
1. w 1 odgórzu pow- njeż specjalny podatek od wynagrodzeń, 

wypłacanych z funduszów publicznych, we- 
I o  nadto uszkodzony zostai f]jUg zw kolumny drugiej tego podatku, 

która jest niższa od kolumny stawek, prze­
widzianych dća stałych pracowników pań­
stwowych. Stawki tej drugiej kolumny zo- 

, stały ustalone znacznie niżej przy uwzględ­
nieniu zwiększonego podatku dochodowego

pełnego trybunału zarowno w sprawie tyci.l 
wniosków jak i w sprawie porządku siedze-l 
nia oskarżonych. Przyłącza się również do! 
wniosku o odroczenie rozprawy na podsta­
wie art. 88 p. c. KPK., który mówi o moż­
ności odroczenia rozprawy, jeżeli zachodz. 
uzasadniona wątpliwość co do poczytalności 
oskarżonego. Obrońca zaznacza, iż ma tu na' 
myśli osk. Czornija i na dowód tego powo-Btego pan Premjer we wtorek  
łuje się na orzeczenie lekarzy psychjatrów.r

Przewodniczący zapytuje, czy adw. Han­
kiewicz występuje jako obrońca osk. Czor-

. POŻAR SKŁADNICY W OJSKOW EJ, 
wiadcza, że nie może adw. HankiewiczowiB TORUŃ. Dnia 18 bm. wieczorem w skład- 
udzielić w tej sprawie głosu. 8nicy furażowej 51 p.

Następnie adw. Hankiewicz oświadczał^ Pozar’ który zniszczył stodołę wraz z 
że w aktach sprawy znajduje się dowód, j * sianem i słomą. P
dnia 8 lutego 1955 i. oskarżony Czornij ode-Edom mieszkalny, w którym zamieszkiwał do- 
slany był do Tworek. ;.. B „

„ , . ■zorca. Straty obliczają na sumę 10.000 zł. Po-
1 rzewodniczący stwierdza. 7v sadowifc • + j • i i i • • i 4 i

ioKt vi .no nUzoTn o..t.> ■. - . fe/ar powstał najprawdopodobniej wskutekjest to znane, poczem ogłasza postanowienie®! . , . , . .
[pełnego trybunału, utrzymujące w mocy 0 i)aUnieostrożnosci pracujących w stodole ludzi, 

że jak j zarządzenia przewodniczącego co do języka^ I
porządku oskarżonych.

Oskarżony Bandera, wstajac, oświadcza, 8  ■ • i i - . , , ,
iż zrzeka się obrony. ’irackiego. Z uwagi na objętość aktu oskarżę-®zenia pyly więcej równe obciążeniu stałych

*»v-on“ l^x 1r^ sśz^i:f,“3^eSko?;B runkcjOM rjuszów państ'™ w^h -
który bez. zelwoleuia' przeAdniezęcege"  b •’ g°dz j ‘A 5 Prz'’"»zarządzi! przer gUżYWANIE GODEL I BARW PAŃSTW O- 
dzie się odzywał, zostanie usunięty z sali. iwę do wtorku do godz - 10 ran0 - I W YCH PRZEZ INSTYTUCJE I OSOBY

: • J Proces według przewidy  wań potrwa ki’ B  PRYW ATNE.
, ‘‘A ka tygodni. Na rozprawę wezwano 144 świad K  AI- • , , c

ta się ze -sw > m ków oskarżenja oraz 6 Biegłych m. in. prof i, ^'us-terstwo Spraw W enę rznych wyda-
; Grzywo - Dąbrowskiego. Pozatem oskarżo B^° okólnik do wojewodów i komisarza rządu

. .... r do na Zarycka zgłosiła w charakterze świadkuB ia m. st. W arszawę, wyjaśniający watnli-
odpowtedzi na wino- . odwodowego jedną osobę. Hwośn' w  i ■ i • . ' . . pt> j u wowui,. ilości w rozporządzeniach i ustawach i uży-

Bwariiu godeł i barw państwowych przez oso-
W ARSZAWA. Drugi dzień rozprawy "Bby i instytucje prywatne.

pełni procesie o zabójstwo min. Pierackiego roz ■ Okólnik ten wyjaśnia, że istnieje zakaz 

I począł się o godz. 10,40. Sąd przystąpił d< Dożywania przez instytucje i osoby mieupraw-

• . -------------- • OBnione, chorągwi Rzplitej, oznak •władz pan-
godz. 15-ej Sąd zarządził 40 min. przerwę Bstwowych i samorządowych, oznak wojsko- 

.Po przerwie w dalszym ciągu odczytywanoBwych, bandery handlowej polskiej, flag stat- 

akt oskarzcnia - Na popołudniowem posiedzę Bków państwowych i znaku pocztowego oraz

porożu- n*u odczytano akt oskarżenia do końca, po Bpieczęci z orłem państwowym.

Używanie herbu państwowego i herbów  
wojewódzkich w celach handlowych oraz na

pod-

Adw. Horbowyj wnosi 
przerwy celem porozumienia się 
klijentem, osk. Banderą.

Prokurator Żeleński przyłącza 
wniosku obrońcy i w cd,__
sek adw. Hankicwicza stwierdza, że nie za­
cytował on orzeczenia biegłych psychja- 
trów. którzy kategorycznie i ’ jednomyślnie 
ustalili, iż oskarżony Czornij jest w j 
poczytalny.

U związku z wnioskiem adw. Szlapaka, dalszego odczytywania aktu oskarżenia, 
sąd zarządza 10-minutową przerwę w celu 
dania obrońcy możności porozumienia się z 
oskarżonym Banderą.

Po przerwie przewodniczący oświadcza, 
iż wydał zarządzenie swobodnego p__ 
miewania się obrońców z oskarżonymi. 'czem przewodniczący wiceprezes Posemkie

Adw. Horbowyj oświadcza, że osk. Ban- wieź oznajmił, że do wysłuchania wyjaśnień
sS'ob Cro nay.SW Oje OŚwia,,"enie ° mżeniu „skarżonych Sąd przystąpi w dni,, następ Hldankietach i szyldach uzależnione jest od 

] , . . . , nVm - W związku Z tern przewodniczący wy-Bzezwolenia ministra Spraw W ewnętrznych
oskarTjnff ’ 1 ’ *5dcz’'‘>'wa"'11 zarządzenie, że na czas pr.zeSluehani.|a używanie herbów związków samorządo

O godz. 12,30 sąd zarządził 40 minutową k“zd.7°, z lM S,rod oskarżonych pozostał Swych - od zezwolenia tych związków. W  
przerwę. , h społobkarzeni będą wydaleni z sali sądo Brązie uzyskania takiego zezwolenia nie wo'l-

Dotychczas odczytano 20 stron aktu os- " Zarztl(5zenip to uzasadnione jest obawą Eno jednakże używać tych oznak w sposób 
karżenia, liczącego ogółem 102 strony. Po ze P°^czas składania wyjaśnień przez każ-guchybiający czci Rzplitej.
przerwie o godz. 15,55, sąd przystąpił do dal- dego z oskarżonych obecność na sali pozosta S Dozwolone jest natomiast nadal używa-

7v.,i współwinnych oddziaływać by mogłaBnie herbu państwowego, orła państwowego  
rępująco na wyjaśnienia poszczególnych os-ii barw państwowych przez stowarzyszenia, 

związki i inne korporacje na sz+andarach i 
[oznakach nie mających cech szyldów. (Iskra)

przerwie o gotłz. p,55 sąd przystąpił do dał- dego 
szego odczytywania aktu oskarżenia. Na sali łych

, . . r> , TT znajdują się już przysięgli tłumacze języka i-,
, Obrońca oskarżonego Bandery — Hor- ukraińskiego. W ciągu popołudnia odczyta- ć

- edre— T.:- rozprawy na no ogółem 44 strony aktu oskarżenia, doty- każonych.
1 miesiąc lub taki okres czasu, któryby dał lezące bezpośrednio zabójstwa ministra Pie- 1
bowyj wnosi o odroczenie rozprawy

— O—
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Co sSycteać ? Piwu DiemiiOi oshiiou o sipieóslwo
D O  W A L K I O  M O C  D U C H A  

w zy w a T o w a r zy s tw o C z y te ln i L u d o w y c h .

zima 
a  my.

\a Kaszubach w Kobyiu rolnik Piotr)

■k wykopał na swem polu olbrzymich
LOiXDYX

Banaszek! zosta { stawiony przed sąd w M orgate.

d/.o lichej i mało żyznej glebie. , Badanie oskarżonego odbywa się przyj

Pan Prezydent Rzplitej przyjął y»czo- • zau)kniętych> ^dzą. że oskarżenie
raj p. premjera M arjana Zyndram Ko-ciał- Qoertzu z art mówiącego o zachowaniu łu­
kowskiego, który informoyvał P. Prezydenta | państwowych posiada związek z lat-

Rzplitej o bieżących pracach Rządu.
W skutek silnego obniżeni i się tempe 

ratury do 8 stopni poniżej zera niektóre rzt 

ki w powiecie Słonimskim

niskiem w M anston.

zamarzły. Rów-| 

już w okowachmez dorzecze azczarj jesi 
lodowych. Kanałem rzeki 

jeszcze nie zamarzł płynie
4- VVe wtorek popołudniu w magazynach  

kolejowych dworca towarowego w Poznaniu  

nastąpił wybuch butli z tlenem. W skutek: 

eksplozji czterech kolejarzy odniosło rany w  
tein jeden bardzo ciężkie. Siłą wybuchu zo-.|

kry.
wojnie łwiedzał kilkakrotnie 

v W ielkiej Brytanji.

bezpośred  niein  

go w M ansion, 

u Broadstaire

T. C. L. jest najstarszą organizacją oświa- 

itcm Goertz wynajął w illę h  j tową w Polsce. Od r. 1880 pełni czujnie straż 
admo. skiej w Broadstaire w : na zachodu.ch rubieżach Rzeczypospolitej, 
sąsiedztwie domu wojskowe- czasów zaborczych było nieoficjalnem poi- 

Po dwóch miesiącach pobytu । skjem ministerstwem oświaty. W alczyło prze- 
G lertz wyjechał spow.otem! c jw napOrowi germanizacyjnemu i ten napór zła- 

z początkiem ubiegłego D-imało. W ychowało w Polsce ofiarnych obywa- 
znow  u do Anglji. Po przyjeź-j prędzej, niźli wolność jej stała się ciałem, 

h został on z miejsca areszto- ................................. . 1 ’ '■ -* ~ ””
zarzutem uprawianiaGoertz stoi pod

londyńskich sferach  

łączą go z niedaw- 

ie wojny słu-lnem wydaleniem z terytorjum W ielkiej 

otniczem. Po ; Brytanji korespondenta Foelkischer Beo-

jest komentowany

—O—

stal zerwany dacii z magazynu.
- Żydzi z Poznania rozpoczęli 

tygodnik pod tytułem „Pojzner 

poświęcony sprawom żydowskim  

yvodztwach zachodniej Polski.

s tr z e laZ ło d z ie j n ie  m o g ą c u c ie c
W ąbrzeźno, środa. pewnej chwili zauważył siedzącego na dachu

Nie przebrzmiało jeszcze echo dokona- ( złodzieja pasierb Netzel’a — Thom Reinhard i 

1 uniemożliwił mu ucieczkę.

Złodziej obawiając się prawdopodobnie —
! nego napadu w Książkach — a dziś notujemy '

- Zarzad polskiej M acieray Szkolnej w| M  nowy podobny wypadek.
Gdańsku wręczył na uroczystem posiedzeniu Otóż w poniedziałek w nocy niewykryci | że zostanie przychwycony wyjął browning i od- 

V. obecności komisarza generalnego ministra sprawcy usiłowali dokonać kradzieży u gospo- j d 

Papee byłemu długoletniemu prezesowi M a- darza Netzel’a Alberta w Jaworzu. i 

cierzv dvr. Okręgowej Okręgowej Dyrekcji mianowdcie skraść żyto które Netzel przecho­
wywał na strychu. Swoją zbyt głośną „robotą 

zbudzili jednakże domowników którzy wyszli na 

podwórze. — Na widok gospodarza 2 złodziei 

zbiegło — trzeci natomiast został na dachu. Po

PKP. w Toruniu p. Dobrzyckiemu dyplom  

członka honorowego.
W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 83 opubli­

kowany został dekret P. Prezydenta Rzplitej z 

dnia 16 bm. w sprawie wykonania art. 16 sta­

tut Ligi Narodów.

ZAGRANICĄ.

Na wydziale filozoficznym budapesz 

teńskiego uniwersytetu doszło do demonstra­

te  j antysemickich. M inister oświaty Uoman  

zawiesił wykłady na tym wydziale na 2 dni. 

+ VV Addis Abeba rozeszła się pogłoska, 

że cesarz udał się samolotem na front.
4- Ambasador Rzeczypospolitej Raczyń­

ski odwiedził brytyjskiego ministra spraw  

zagranicznych sir Samuela Iloare i omówił z 

nim aktualne zagadnienia w sytuacji mię­

dzynarodowej.
5- Zgodnie z nowem oświadczeniem  

premjera egipskiego Nessim Pasza rząd egip­

ski nie zamierza podać się do dymisji. Prem- 

jer zaznaczył, że ustąpienie gabinetu w obec­

nych warunkach byłoby równoznaczne z 

ucieczką.
6- Na skutek ulewnych deszczów rzeka  

Largue wylała, zalewając tor kolejowy Gre­

noble — M arsylja. Ruch na tej linji jest przer­

wany.
7- Powódź zniszczyła 400 domów w mieście 

Chapo (Panama). 800 osób schroniło się na po­

bliskich wzgórzach. Żywność i medykamenty  

dostarczane są im przy pomocy samolotów.

8- Agencja Havasa donosi z Genewy, że 

komitet do spraw sankcyj ma zebrać się 27 bm.

T R Z Y O F IA R Y Z D E R Z E N IA P O C IĄ G U  

Z  F U R M A N K Ą .

l.UCK. Dnia 19 bm. rano pociąg osobo­

wy jadący ze Lwowa do Zdolbunowa na 
przejeździć kolejowym pod wsią Koniuszki 

najechał na furmankę, którą jechały trzy  

osoby. W wyniku zderzenia wszyscy jadący  

zostali zabici. Ciała ofiar wypadku zostały  

tak zmasakrowane, że nie można było ustalić 

identyczności osób. Również 

zginęła para koni. Furmanka  

na szczątki.

w katastrofie  

rozbita została

F L O T YW IE L K IE M A N E W R Y  

B R Y T Y J S K IE J .

KAIR. Skoncentrowana w Aleksandrji

kie manewry, które odbędą się w obecności 

wysokiego komisarza W ielkiej Brytanji oraz 

reprezentantów rządu brytyjskiego z prem ­

ierem Nesimem Paszą na czek'.

W IE L K A B U R Z A N A P Ó Ł N O C N Y M  

W Y B R Z E Ż U  A T L A N T Y K U

NOW Y JORK. —  Burza jaka szalała 17 bm. 

północnem  wybrzeżu Atlantyku, na przestrze- 

od stanu M aine do stanu Virginia wyrządzi- 

olbrzymie szkody. Szkody wyrządzone na

na 

ni 

ła 
wybrzeżu stanu New Jersey oceniane są na

kilka milionów dolarów. W zburzone fale oce­

anu zmyły liczne domy. W wielu miejscowoś­

ciach lin  je komunikacyjne są zupełnie przer­

wane. W iele łodzi zatonęło. Czy burza wczoraj 

pociągnęła za sobą ofiary w ludziach narazie  

nie wiadomo.

U guc>pu- j 
Zamierzali I łó

dał do Thoma kilka strzałów. Jeden ze strza- 

ów był celny i ranił go dosyć poważnie. Ran­

ny padł na ziemię a złodziej zbiegł. Po prze­

wiezieniu rannego do szpitala w W ąbrzeźnie, 

wczoraj w godzinach popołudniowych przesłu­

chał Thoma sędzia p. Żuralski.

Policja prowadzi dochodzenia.

1 2 0 0 Z Ł O T Y C H W  Ł Ó Ż K U .

Powstania śląskie i wielkopolskie są żniwem  

oświatowego posiewu.

Obecnie TCL. wykazuje ciągły postęp w  

pracy nad rozwojem kultury polskiej. W alczy 

z biernością i pobudza ducha do twórczości w  

imię idej prawdy, piękna i dobra. W ytyczną 

pracy oświatową TCL. jest światopogląd chrześ­

cijański. Poczucie własnej godności osobistej, 

poszanowanie tej godności u wszystkich bez 

różnicy pochodzenia, poczucie odpowiedzialnoś­

ci za swe czyny przed Bogiem, potrzeba ciągłej 

społecznej ofiary i pracy dla Polski —  są pod- 

stawowemi wskazaniami tego światopoglądu, a 
więc i wskazaniami ruchu oświatowego T. C. L. 

Szarganie świętości religijnych, obdzieranie Pol­

ski z szaty Bożych ideałów, oblekanie jej w  

łachmany bezreligijnego materializmu uważa 

T. C. L. za zło.

T. C. L. podnosi wysoko sz ta n d a r y p o lsk ie j  

p r a c y . Szerzy pogardę dla pustych słów, a cześć  

dla rzetelnego wysiłku. Czcze, choć wzrusza­

jące deklamacje o narodzie i państwie nie stwo­

rzą potęgi, jeżeli im nie odpowie dźwięcznem  

echem czynów stal. W zajemne oskarżanie się 

Polaków jest marnotrawstwem energji polskiej. 

Dlatego ten tylko ma wartość, kto cegiełkę obo­

wiązkowego i dobrowolnego wysiłku wnosi w 

budowę wielkiej Polski.

Popieranie T C L . je s t o b o w ią z k ie m  w sz y s t­

kich. TCL. działa na terenie województw za- 

winna wykazać rozmach kulturalny. Stąd winny  

jak w legendarnej przeszłości, wzlecieć nad Pol­

ską białe orlęta polskiej jasnej myśli. Tu trze­
ba rozniecić ognie rodzimej oświaty polskiej, od  

których zapalać będą swe kaganki wszystkie 

polskie domy. Twórczość kulturalna, wielka  

chodnich. Ludność tego terenu jest naogół wol­

na od bolesnego ciężaru analfabetyzmu. To teź 

zbiorowa zespoli cały naród, a społeczno-oświa- 

towa dobra wola zbiorowa wykreśli z rzeczy­

wistości polskiej to, co nam  wolność zatruwa.

W stę p u jc ie w ięc d o sz er eg ó w  T . C . L .l —  
i P r ze z p r a c ę o św ia to w ą o b u d z im y p o lsk i c z y n ! 

będzie ■ P r z ez p o lsk i c zy n s ta n ie m y s ię w ie lk im  n a r o -

9

Kara ta lifl itarślne przethowywaoie Hienią
W ĄBRZEŹNO, środa

Ogól rolników narzeka na zbyt 

ceny płodów rolnych, narzeka —  

pieniędzy na najpotrzebniejsze j 

opłacenie podatków.
W ypadek, o którym poniżej ] 

wskazuje jednakże, że bieda nie  

gólna, jak to się twierdzi.

W dniu wczorajszym przybyła do Pow. 

Komendy P. P. właścicielka 40 morgowego  

gospodarstwa w okolicy Ryńska — p. S. 

która z płaczem opowiedziała swoje zmar­

twienie.
P. S. — udała się na ostatni jarmark do  

W ąbrzeźna — a pieniądze, w wysokości

1 .2 0 0 Z Ł S C H O W A Ł A  W  Ł Ó Ż K U .

Po powrocie z jarmarku, nie sprawdza­

ła. czy pieniądze są w miejscu, w którym je

niskie 

żę brak  

potrzeby i

piszeni) —

■ jest tak

schowała — aż wczoraj zauważyła brak ta­

kowych.

Naturalnie, że Policja stara się o zgłę­

bienie zagadki, w jaki sposób pieniądze u- 

lotniły się z łóżka, — lecz należy wyrazić  

wielkie zdziwienie, że gospodarze tak lekko­

myślnie przechowują swoje oszczędności.

Tysiąc dwieście złotych kładzie się 

łóżka — a później Policja niech szuka!

Przykład powyższy  

ostrzeżeniem, by pieniędzy nie  
wać w domu. Gospodarze narażają się bo- 

wie nietylko na kradzież — ale co gorsze, z 

chwilą, gdy o przechowaniu pieniędzy w do­

mu dowiedzą się zbrodnicze elementy — za­

pragną zawładnąć pieniędzmi a oni — nie 

pytają się — czy robota ta odbędzie się na 

„mokro" czy też na „sucho".

do

niechaj 
przechowy- d e m  i p a ń s tw e m  p o tęż n em !

O B Y W A T E L U !

C h c esz  m ie ć  z a p e w n io n e  b e z p ie ­
c z e ń stw o  w  w y p a d k u  w o jn y  lo t .-  
g a z o w e j - Z A P IS Z  S IĘ  J E S Z C Z E  
D Z IŚ  N A  C Z Ł O N K A  L . O . P . P .

K Ó Ł K A  R O L N IC Z E  O B W O D U  K O ­

W A L E W O O R G A N IZ U J Ą N O W Ą  
S P Ó Ł D Z IE L N IĘ  M L E C Z A R S K Ą  
Z  S IE D Z IB Ą  W  K O W A L E W IE .

Z pośród wielu systemów gospodarczych, 

które starają się bądź złagodzić tarcia poszcze­

gólnych walk w społeczeństwie wynikłych na 

tle nierównomiernego podziału dóbr materjal- 

nych, bądź też przyczynić się do podniesienia  

ogólnego dobrobytu społeczeństwa przez racjo­

nalny zbyt wyprodukowanych produktów rol­

nych, — system spółdzielczy, zyskał nietylko  

największe uznanie licznych zwolenników, ale w  

praktyce i zastosowaniu okazał się nader zba­

wiennym.
Spółdzielczość jest jednak nietylko nową 

drogą do rozbudowy życia gospodarzego, ale 

spełnia również ważne zadanie społeczne, sta­

rając się oprzeć wzajemne stosunki między  

ludźmi na braterstwie, skierować siły, zużywa­

ne normalnie na walkę o byt do walki dla wza­

jemnego dobrobytu, rozpoczynając pracę od  

burzenia starego porządku, budując i przeciw ­

stawiając dotychczasowemu — lepszy.

Rozpatrzymy na jakich zasadach, Kółko  

Rolnicze obwodu gminnego Kowalewo organizu­

ją nową spółdzielnię?

Nowo założona spółdzielnia wypożycza na­

razie mleczarnię oraz całkowite wewnętrzne 

urządzenie od wierzycieli z zamiarem później­

szego kupna tejże.

Jest rzeczą jasną, że wierzyciele na takie 

rozwiązanie sprawy zgodzą się, bo cena wy­

woławcza jest przecież o połowę mniejsza niż 

cena szacunkowa. W każdym bądź razie trze­

ba spoółdzielnię tę założyć, chociażby dlatego, 

że reflektuje na kupno likwidującej się mleczar­

ni żyd i nie można zezwolić na to, ażeby taką 

placówkę jak mleczarnia w Kowalewie dostał 

w swe posiadanie żyd i by zarzuciwszy swe

! macki na okoliczne rolnictwo — czerpał z tego  

olbrzymie korzyści.

Spółdzielnia opierać się będzie na dekla­

rowanych udziałach od ilości hodowanych krów. 

Udziałowiec odpowiada tylko do wysokości za­

deklarowanych udziałów.

Sprawę musimy traktować jako bardzo pil­

ną. Do dnia 1 stycznia 1936 roku wszelkie pra­

ce wstępne winny być ukończone a mleczarnia 

winna być uruchomiona. Trzeba więc jaknaj- 

prędzej zwołać zebranie konstytucyjne i rozpo­

cząć pertraktacje z wierzycielami.

Nowa spółdzielnia opierać się będzie nie- 

tylko na udziałach członkowskich, lecz prze- 

dewszystkiem na współdziałaniu, na skupianiu  

rozproszonych sił w jedno ognisko, na wprowa­

dzeniu w czyn hasła „jednością silni . Drugą  

zasadą nowej spółdzielni mleczarskiej jest to, 

że jest ona dobrowolnym zrzeszeniem i to nie 

stawiającym ograniczeń w przyjmowaniu no­

wych członków. M ożność przypływów coraz 

to nowych członków, stanowić winno siłę ży- 

wotnią stowarzyszenia mleczarni. Bo cóż zdzia­

ła zjednoczenie się jednostek, kiedy ogół bę­

dzie rozproszony?

Gospodarstwa rolne posiadają najwięcej 

walorów potrzebnych do po-myślnego rozwoju 

stowarzyszeń spółdzielczych — stanowią naj- 

rozleglejszy teren działania, one pozwalają roz­

wijać się stowarzyszeniom wspólnych zakupów, 

zbytu produktów i prowadzenia przemysłu rol­

nego.

Pod względem ilości posiadanych spółdziel­

ni mleczarskich Pomorze zajmuje pierwsze 

miejsce. Niestety ta gałęź spółdzielczości rol­

niczej nie daje rolnictwu tych usług, jakie po­

winna oddawać, głównie z tej przyczyny, że jed­

ne z mleczarń chodzą luzem, tak pod względem  

organizacyjnym jak i handlowym, a co najgor­

sze, że większość mleczarń należy do niemiec-

kiego związku rewizyjnego, jakkolwiek więk­

szość członków tworzą Polacy. Istniejące mle­

czarnie, rzekomo spółdzielcze, muszą rozpocząć 

pracę naprawdę spółdzielczą a pierwszym kro­

kiem do tego jest przystąpienie do Związku Re­

wizyjnego, któryby zapewniał zbyt produktów  

mlecznych nietylko w porze zimowej, ale i let­

niej . Równolegle z tern, należy pracować nad  

ulepszeniem produkcji. ’

To jest zadanie na najbliższą metę.

W pracy tej przyświęcać winna myśl, że 

Pomorze to przecież najdroższy zakątek Rze­

czypospolitej, to brama na daleki świat, to ser­

ce Polski. Niestety w tern sercu Polski spół­

dzielczość leży ugorem, dlatego praca powinna 

tu iść ze zdwojoną energją z pełnem poświę­

ceniem i szybikiem tempie.
Zadaniem tego związku jest udzielanie  

wszelkiej pomocy przy organizowaniu spółdziel­

ni i opieka nad temi spółdzielniami.
Fundamenty w gminie kowalewskiej do  

przyszłej spółdzielni będą położone. Dziś obo­

wiązkiem każdego, kto pracuje na roli, jest sta­

nąć do zbiorowej pracy dla dobra własnego i 

ogółu. Praca ta musi iść w porozumieniu i ze 

współudziałem organizacyj zawodowych a prze- 

dewszystkiem przez Kółka Rolnicze. Zebrania 

Kółek Rolniczych dają najlepszą sposobność 

do zaznajomienia członków z potrzebami i pra­

cą spółdzielczą. Rolnicy doświadczeni muszą 

pamiętać że w ciężkich czasach, które obecnie 

rolnictwo przeżywa nie mogą liczyć na niczyją 

pomoc, jeeżli sami tej pomocy nie stworzą. —

Pomoc samemu stworzyć można opierając się 

na haśle „W gromadzie siła!"

Tworzącej się placówce spółdzielczej w 

Kowalewie „Szczęść Boże".

W szelkich informacyj dotyczących nowo- 

utworzącej się spółdzielni mleczarskiej w Ko­

walewie udzielają, sekretarjat T. R. P. w W ą­

brzeźnie oraz p. Poćwiardowski — Kowalewo.



S K U T K I O B N IŻ E N IA  P O B O R Ó W  P R A C O W N IC Z Y C H .

Gdzie należy szukać źródeł oszczędności?
N ie z a le ż n ie o d m e m o r ja łu z ło ż o n e g o  M in i­

s tro w i K o m u n ik a c ji p . in ż . B u tk ie w ic z o w i w  d n .  

1 4 b m . w  s p ra w ie  o b n iż k i u p o sa ż e ń , p rz e z  z b io ­

ro w ą d e le g a c ję 1 2 - tu  o rg a n iz a c y j p ra c o w n ik ó w  

k o le jo w y c h , F e d e ra c ja k o le jo w c ó w P o ls k ic h  

z ło ż y ła m e m o rja ł w  im ie n iu  s w o je j o rg a n iz a c ji ,  

w k tó ry m  to m e m o r ja le F e d e ra c ja p o d k re ś la  

u je m n e  s k u tk i o b n iż k i p ła c  i je d n o c z e śn ie w s k a ­

z u je c a ły s z e re g in n y c h ź ró d e ł o s z c z ę d n o ś c i ,  

k tó re  z a w a ż y ć  m o g ą  n a  z ró w n o w a ż e n iu  b u d ż e tu  

p a ń s tw o w e g o .

M e m o r ja ł p o d k re ś la , iż o b n iż e n ie p ła c p ra ­

c o w n ic z y c h p o w o d u je ; k u rc z e n ie k o n s u m c ji , 

z m n ie js z a o b ro ty  g o s p o d a rc z e a z a te m  z m n ie j ­

s z a o b ro ty S k a rb u  P a ń s tw a . O b n iż e n ie p la c  

d z ia ła h a m u ją c o  n a  p rz e m y s ł i h a n d e l , a p rz e ­

d e w sz y s tk ie m  u d e rz a w  w ie ś , ja k o p ro d u c e n ta  

ro ln e g o ; n is k ie z a ro b k i w a rs tw y p ra c o w n ic z e j  

o b n iż a ją ic h  p o z io m  e ty c z n y , s ta ją c s ię ź ró d łe m  

c o ra z to c z ę s ts z y c h z a ła m a ń ; n o w a o b n iż k a  

p ła c z a h a m u je c a łk o w ic ie z d o ln o ś ć k re d y to w ą  

p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  p rz e c ie ż s ą je d n y m  z n a j ­

p o w a ż n ie jsz y c h o d b io rc ó w  ry n k u  to w a ro w e g o .

J a k o n a ź ró d ła z ró w n o w a ż e n ia b u d ż e tu  

p a ń s tw o w e g o , m e m o r ja ł w s k a z u je n a p rz y m u ­

s o w e ś c ią g n ię c ie z a le g ły c h p rz e z w ie lk i p rz e ­

m y s ł p o d a tk ó w , l ik w id a c ję k a r te l i , z a h a m o w a ­

n ie tw o rz e n ia k a d r m ło d y c h e m e ry tó w , o trz y ­

m u ją c y c h  p e łn ą  e m e ry tu rę  z a jm u  ą c y c h  in n e p o ­

s a d y  u p ro s z c z e n ie a d m in is tra c j i i s k o m a s o w a n ie  

u rz ę d ó w .

Poloime Polaków w Rienj
S T A R Y  S Y S T E M  G E R M A N IZ A C Y J N Y  

W  N u w E J S Z A Ł 1 E .

G L IW IC E . - \v o re .s ie a u e n c y jn y a i a a p e w - , 

a io m  u ra s v m e m ie c iŁ .e ; o s w ie m y u i ro z K W A -MLKJIHGFEDCBA

;ji. Że tak wlairue jest dowodzi tego *owj 

i, a axaiuwiciw wiecAuroui, Kuiu

I m e  p o s tę p  a le g w a łto w n e  K u rc z e n ie s ię  p o iS K » e -  

g o s ia n u p o s ia u a m a u a b ią s K u G p o o K u n .

s z k ó ł i k u rs ó w  

i r e k w e n c ja s ta le  

i s tw u e ro z -c m u -

u o iy  w Z y to p rz e h e w  s z y s it iie in  

ję z y w a p o is iK ie g o , w K tó ry c h  

s p a d a . B a d a liś m y p rz y c u y n y  

s im y , ż e is tn ie ją z a w s z e te s a m e —  n a c is a . z e  

s iro n y  p ra c o d a w c ó w , o b a w a p rz e d  u tra tą C h le ­

b a , je ś li d z ie c i u c z ę s z c z a ją  n a  p o is o ią  n a u K .ę . —  

Ś w ie ż o p rz y b y ł n o w y m o c n y a rg u m e n t n o o d ­

c ią g a n ia o d  s z k o ły  p o is k ie j .

O g ło s z o n o  u rz ę n o w o , o  m o ż n o ś c i u d z ie le n ia  

p rz e z ra n s iw o b e z z w ro tn y c h  iz a p o m o g a ia ro -  

■ d z m  z n c z n e m i d z ie ć m i [p o n a d  c z w o ro j, w  w y -  
P R Z E D S T A W IC 1 E L E  P R A S Y  N A  B U - t r z e b a  o k o ło  9 0 .0 0 0  m tr . s z e ś ć , z ie m i, c o  k o s z to  • '

2 z ł . , p o d c z a s g d y m o s t I . . . .
r  t r z e b a ty lk o w n ie ś ć

m u s ia łb y  k o s z to w a ć n ie m n ie j n iż  p ó ł m iL o n a  z ł . I 

Z a p a d n ię c ie  s ię  w ię c  n a s y p u  je s t w  ty m  w y p a d ­

k u p o m y ś ln y m  o b ja w e m  d la k ie ro w n ic tw a ro ­

b ó t, g d y ż p o z w a la n a s z y b s z e z a p e łn ie n ie b a g - | 

n is k a . Z a p o m o c ą  s p e c ja ln y c h  w ie rc e ń  b a d a  s ię , j 

c z y  u s ta b iliz o w a n ie  n a s y p u  n a tw a rd y m  g ru n c ie  | 

' ju ż n a s tą p iło . W y k o n a n e d o ty c h c z a s p ra c e  [ 

p rz y  b u d o w ie k o le i p rz e d s ta w ia ją s ię im p o n u ją ­

c o , b o  ju ż w y k o n a n o  n a s y p  n a  c a łe j p rz e s trz e n i  

T o ru ń —  S ie rp c , w y n o s z ą c e j 8 0 k im . J e d n o -  | 

c z e ś n ie z b u d o w ą p o d to rz a w iz n o s i s ię d w o rc e  I 

n a  5 s ta c ja c h  n o w o p o w s ta ją c e j k o le i i w y k o n - i 

c z a  s ię  b u d o w ę  Ih i i te le g ra f ic z n e j. O k re s  z im o -  | 

w y ró w n ie ż b ę d z ie w y z y sk a n y  d la p rz y ś p ie sz e ­

n ia  b u d o w y  k o le i . W  z im ie z a k o ń c z o n e b ę d z ie  

m o n to w a n ie m o s tó w  ż e la z n y c h . W c z e s n ą  w io sn ą  

ro u p o c z n ą s ię ro b o ty  u k ła d a n ia to ru  i b a la s to ­

w a n ie w  ta k ie m  te m p ie a b y  u m o ż liw ić p o d  k o ­

n ie  

k u

D U J Ą C E J S IĘ  N O W E J L 1 N J I K O -

L E J O W E J.

. t r a s ie  

rp c —  

T o ru ń w m ie js c u g d z ie t r a s a p ro w a d z i p rz e z  

g łę b o k i p a ró w  z a C z e rn ik o w e m  n a s tą p iło z a ­

p a d n ię c ie s ię p o d to rz a  n a  p rz e s trz e n i o k o ło 5 0  

m tr . —  N ie k tó re p is m a d o n io s ły o ty m  fa k c ie ,  

s k ła d a ją c c a łk o w itą w .n ę n a k ie ro w n ic tw o  b u ­

d o w y . W  d n iu w c z o ra js z y m D y re k c ja P K P .  

u rz ą d z iła w y c ie c z k ę d la p rz e d s ta w ic ie l i p ra sy ,  

k tó rz y w to w a rz y s tw ie n a c z e ln ik a w y d z ia łu  

d ro g o w e g o  in ż . S m o liń sk ie g o  i in ź . G ra f fa  z w ie ­

d z il i t r a sę b u d o w y o d T o ru n ia d o S k ę p e g o . —  

N a s y p i w y k o p y o p o je m n o ś c i 2 m iljo n y m tr .  

s z e ś c ie n n y c h  w y k o n a n o  w  c ią g u  5 m ie s ię c y , c o  

w s k a z u je n a s z y b k ie te m p o p ra c y . P a z a te m  

z u ż y to  o k o ło  1 2 .0 0 m tr . s z e ść , b e to n u  n a b u d o ­

w le s z tu c z n e : m o s ty , w a id u k ty , p rz e p u s ty . —  

O b e c n ie p ra c u je  s ię n a t r z y z m ia n y (n o c ą  p rz y  

ś w ie tle re f le k to ró w ) . D łu ż e j z a trz y m a n o  s ię w  

m ie js c u , g d z ie n a s tą p iło  w s p o m n  a n e z a p a d n ię ­

c ie s ię n a s y p u . B y ło  to  z g ó ry p rz e w id z ia n e  

p rz e z k ie ro w n ic tw o ro b ó t , g d y ż t r a s a p rz e b ija  

s ię  tu  p rz e z  b a g n o  g łę b o k o ś c i 1 4  m tr . P rz y  b u ­

d o w ie k o le i n a in n y c h l in ja c h n ie je d n o k ro tn ie  

ju ż z ta k ie m i w y p a d k a m i s ię s p o ty k a n o  i z a s y ­

p y w a n o  d o ły  z n a c z n ie w ię k s z e , b o d o c h o d z ą c e  

d o 1 9 m tr . g łę b o k o ś c i . J e d y n e m w y jś c ie m  z  

ta k ie j s y tu a c ji je s t c a łk o w ite w y p e łn ie n ie d o łu  

z ie m ią . P o m in ię c ie  b a g n isk a , k tó re  je s t w p ra w -

T O R U Ń . —  W  o s ta tn ic h d n ia c h n a  

n o w o b u d u ją c e j s ię i in ji k o le jo w e j S ie i

d z ie  w rą s k ie  a le  b a rd z o  d łu g ie  i p rz e c in a  t r a sę  w  

p o p rz e k , s p o w o d o w a ło b y  iz n a c z n e p rz e d łu ż e n ie  

I in j i k o le jo w e j, c o k o s z to w a ło b y o w ie le d ro ż e j  

n iż p rz e b ic ie s ię p rz e z n ie w  p ro s te j I in j i . —  

U p a d ła ró w n ie ż k o n c e p c ja p rz e rz u c e n ia m o s tu  

n a d b a g n is k ie m  g d y ż to ró w n ie ż p o d ro ż y ło b y  

w 'ie lc -k ro tn ie k o s z t b u d o w y . N a z a sy p a n ie d o łu

— o —

c l ip c a 1 9 3 6  r . o d d a n ie  n o w e j k o le i d o  u ż y t-  

p u b lic z n e g o .

W Ł A M A N IE .

C H E Ł M N O . —  W  P n ie w ite m  w  n o c y  n ie z ­

n a n i s p ra w c y , w y b iw s z y o tw ó r w  m u rz e  w ła m a ­

l i s ię  d o  s ta jn i ro ln ik a  K o r th a ls a  J a n a , s k ą d  n a ­

s tę p n ie  p rz e s z li d o  p ra ln i a s ta m tą d  d o  k u c h n i.  

S z m e ry s p o w o d o w a n e p rz e z w ła m y w a c z y  ro z ­

b u d z iły g o s p o d a rz a , k tó ry z a u w a ż y w s z y ś la d y  

w ła m a n ia , o b u d z ił re s z tę d o m o w n ik ó w  i a b y  

o d s tra s z y ć n a p a s tn ik ó w , d a ł je d e n s trz a ł w

ccr*<4 na k<ui guiiua»iycxuej roibM aego M iiM - 

juui w l>y l o u a i u , x u u w u  „m ezuaiu oprawcy"  

wrzuciu pizez o k u o  m ię  ozy cwicząc® aarcerki 

easaremeuiy 1 zuauiarowaa ponownie OKua. —  

i \ .o n k ka iu je m y  narazi® te dwa niebywałe „Kulta- 

ra m ę  

m u ,  

p rz e z

w y c z jn y , ja x ie  zaa^iy w o » « ia u u m  ty g o d -  

w ie c z o re m na rucnuwej uucy byiouua, 

m e w y > le u z o n y c h  b o n a te ro w . U b e c ju e  je- 

ty lK o n o tu je m y  i o a irz e g a m y : m ® rozpo­

czynajcie nowego oKresu „nieagresji"!

—  lu j K ? i. z a K a ż d e  d z ie c k o . —  

u m o ty w o w a n e p o d a n ie ,  

z a o p in jo w a n e p rz e z g m in ę . R o z s trz y g a z a s a d ­

n ic z o u rz ą d g m in n y , a u d z ie la ly c n z a p o m o g  

U rz ą d a k a ro o w y , le c z n .e w  g o to w c e le c z z a  

p o ś re d n ic tw e m  s k ie p o w : w  ra c o ia c n , b ie i iz u ie  

i p rz e d m io ta c h  d o  g o s p o d a rs tw a  u o m o w e g o .

Z n a ją c c ię ż iu e p o ło ż e n ie tn a te r ja in ie p o l-  

l s k ic h ro d z in , l ic z b ę d z ie c i w  k a ż d y m  d o m u ,  

p o k u s ę o trz y m a n ia z n a c z n e j z a p o m o g i —  ro z u ­

m ie m y , ja k w z ra s ta w o b e c te g o i lo s c o rz e c z e ń  

j o p in jo w a n y c h , w y d a w a n y c h  p rz e z u rz ę d y  g m m -  

j n e . P rz e d  o trz y m a n ie m  g m in n e j o c e n y t r z e b a  

1 w y p e łn ić k w e s ijo n a r ju s z z ta k ie m i ru o ry k a m i:  

p rz e b ie g  d a w n ie js z e g o  ż y c ia ro d z ic ó w , ic n n ie ­

n a g a n n e p ro w a d z e m e s ię , d o ja k ie j s z k o ły u -  

c z ę s z c z a ją d z ie c i —  p rz y c z e m  iz g o ry z a s trz e g a  

s ię w c a le n ie d w u z n a c z n ie , ż o d z ie c i z e s z k o l  

m n ie js z o ś c io w y c h i u c z ę s z c z a ją c e n a k u rs y  

ję z y k a p o is k ie g o n ie o trz y m a ją z a p o m o g i. —  

K o u u m ie m y  te ra z g w a łto w n y s p a d e k  i r e a w e in c ji  

ty c h  d z ie c i w  p o ls k ic h p la c ó w k a c h o ś w u a to -  

w y c h . W id z .m y  ja k  ło w i s ię  d u s z e , ja k  w  p ra k ­

ty c e w y g lą d a ją w ie lk ie s ło w a o z a p rz e s ta n iu  

g e rm a n iz a c ji .

o tw ró r v z d n z w ia c h k u c h n i, m y ś lą c , ż e c i ju ż  

(z b ie g li, w s z e d ł d o k u c h n i. T y m c z a s e m  z n a jd u ­

ją c y  s ię ta m  w ła m y w a c z s trz e l i ł d w u k ro tn ie w  

je g o s tro n ę , je d n a k c h y b ił . P o w y c o fa n iu s ię  

g o s p o d a rz a z k u c h n i s p ra w c y  z b ie g li , o s trz e l i-  

w u ją c s ię . N ik t je d n a k  n ie z o s ta ł z ra n io n y . —  

W ła d z e  p o lic y jn e  p ro w a d z ą  d o c h o d z e n ia .

B R U T A L N E  W Y B R Y K I.

G e rm a ń s k a k u ltu ra .

B Y T O M . —  W id o c z n ie ż e d w a la ta d z ia ­

ła n ia „ p a k tu  p rz y ja ź n i" , i n a ru s z o n a te m  k o ­

n ie c z n o ś ć z a p rz e s ta n ia te rro ru , z a c z e p e k  i p ro ­

w o k o w a n ia P o la k ó w  i ic h  in s ty tu c y j w y d a ła  s ię  

c z e m ś s p rz e c z n e m  z c h a ra k te re m  i n a tu rą h a -

F A Ł S Z Y W Y L O T N IK  I NAIW NA PANNA.

D o n o s il iś m y ju ż d o ś ć d a w n o o a re s z to w a ­

n iu  o b y w a ie ia  c z e s K .e g o  O tto K a ra  ć  a r  ta x  a , K tó ­

ry  p rz e d s ta w ia ją c  s ię ja x o  lo tn iK  c z e c n o s io w a c -  

K i b tis K i p rz y ja c ie l g e n . G a jd y , w y d a lo n y  z Łee- 

c H o s lo w a c ji , z n a la z ł s ię a z w  G ru d z ią d z u .  

i r a r ta K , ja k  w ia d o m o  —  „ w y lą d o w a ł ró w n ie ż  

w  W ą b rz e z n .e J . —  T a r ta k , m ło d y  i d o ś ć p rz y ­

s to jn y , m e p o z b a w io n y tu p e tu , w n e t nawiązał 

l ic z n e z n a jo m o ś c i *  z n a la z ł i p e w n ą  p a n n ę , o o r -  

a ę z a m o ż n y c h ro d z ic ó w , k tó re j w n e t w  f t io w in  

z a w ró c ił . IS a iw n a  p a n n a w id z ia ła  w  n u n  z le a ł  

s w y c h  m a rz e ń  i z a k o c h a w s z y  s ię  p o  u s z y , w n e t  

w p ro w a d z a ń g o d o  d o m u  s w y c h  ro -d z ic o w . — ' 

W y m o w n y C z e c h ta k . z rę c z m e p o tra t i ł p o d b ić  

s e rc a ro a z ic ó w , iż i o n i u w ie rz y li m u  i m c m ©  

m ie li p rz e c iw  p ru y ję c iu  g o z a  z ię c ia .

P rz y g o to w y w a n o  w ię c ju ż wszystko do ucz­

ty  w e s e ln e j i z a k o c h a n a p a n n a  b y ła  w s io d rn s m  

n ie b ie , g d y n a g i®  c a łe s z c z ę śc ia ru n ę ło . P rz y ­

s to jn y lo tn .k  z n ik ł , a w ra z z n im  wszystkie u- 

c iu la n e g ro s z e , a w ię c 5 iK ) zł, 2 3 0 m arek nie­

m ie c k ic h w z lo c ie i 2 0 m arek niem iecKtch M f 

s re b rz e .

Ś m ia ły „ lo tn ik " w y s ta r to w a ł d o daleeefe 

lo tu c e le m  z n a le u ie n .a in n e j n a iw n e j panny.

R o z c z a ro w a n i ro d z ic e , a je s z c z e w ię c e j na­

iw n a p a n n a , z ż a le m  i w s ty d e m  p e w n y m  u d a li  

s ię p o  p o m o c d o p o lic j i . C h o d z iło ju ż n ie ty le  

o „ lo tn ik a " , i le  o  p ie n ią d z e u k ra d z io n e . P o lic ja  

w n e t k o c h liw e g o  „ lo tn ik a " wykryła i oeadzda  

w  k ry m in a le .

W  u b . p ią te k  e ta n ą ł Far  tak przed Są­

d e m  O k rę g o w y m , k tó ry  ekazał go „za zuchwały  

lo t p o  c u d z e p ie n ią d z e " na p ó ł ro k u  więzienia.

k a ty s tó w , b o  o to  m a m y  d o  z a n o to w a n ia ś w u e ż e  

w y p a d k i. W  n o c y z e ś ro d y  n a c z w a rte k  u b .  

ty g o d n ia „ n ie z n a n i s p ra w c y " o b rz u c il i n ie c z y ­

s to ś c ia m i k ilk a o k ie n P o ls k ie g o G im n a z ju m  w  

B y to m iu , p rz y u l. K u r li ir s ie n . —  J e d n o ra z o w y  

w y c z y n  to  m a ło ! M o ż n a b y to  b o w ie m  z ło ż y ć n a  

k a rb c z y je g o ś w y b ry k u , a n ie z o rg a n iz o w a n e j

PIĘKNY KALENDARZ  

ścienny dodam y na gwiazdkę do pis­
m a naszego. Dlatego należy dziś je­
szcze wręczyć listonoszowi prenum e­
ratę na m iesiąc grudzień. — — —

VIRGIL MARKHAM

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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N ie z d z iw iło  m n ie  b a rd z o  to s p o tk a n ie ,  
d z ia łe m , ż e  z o s ta ł u ła s k a w io n y , g łó w n ie  d z ię k i ro z ­
g ło s o w i, ja k i m u  z je d n a ły  m o je „ p rz e ś la d o w a n ia ” . 
W ię z ie n ie  n ie  z re fe rm o w a ło  g o . W ró c ił d o  d a w n e g o  
ż y c ia .

—  M o ż e b ę d z ie m y  p o trz e b o w a li w a s z e j s p e ­
c ja ln o ś c i , a  m o ż e  n ie  —  z w ró c iłe m  s ię  d o  n ie g o .

—  M o ż liw e , ż e  ta m  s ię  ro i o d  p o lic ji —  z a u w a ­
ż y ł R a ffy . —  P e w n ie  M y d la rz b ę d z ie  m ia ł ro b o tę .

—  A lb o i n ie —  o d rz u c iłe m . —  M a g d a le n a  
s k o ń c z y ła d w a d n i te m u  i ju ż s ię ta m  u s p o k o iło .  
N a w e t p ra s a  n ie z ro b iła z te g o w ie lk ie j s e n s a c ji .

—  A  n ie  —  p o tw ie rd z i! M y d la rz , p rz e c ią g a ją c  
s ię . —  T e n  T e d d y  B ro v a rd - - -- - -

—  N ik t s ię c ie b ie n ie p y ta , k o n iu —  u c is z y ł 
g o  R a ffy  i z w ró c ił s ię  d o  n a s : —  C  o to  m o g ą p ie ­
n ią d z e ! W ie lk ie p ie n ią d z e . O g ro m n e p ie n ią d z e . T a  
M a s o n o w a , o ! c h ło p c z e ! c o  to  z a b o g a ta k o b ie ta !

—  O h o h o ! —  p o tw ie rd z i! s k w a p liw ie M y ­
d la rz . —  N a w e t- - -- - -

—  M ilc z , g łu p i! —  s a rk n ą ł R a ffy , n a jw id o c z ­
n ie j z d e n e rw o w a n y . M u s ia ło  m u  s tra s z n ie  z a le ż e ć  
n a te j fo to g ra fj i . —  N a g le z w ró c ił s ię d o m n ie :

—  P a m ię ta j p a n : nie zakatrupcie Masona! 
P e ru , s ły s z y s z ?

—  N ie m a  s tra c h u —  o d p a r łe m . N ie ś p ie s z y  
m i s ię  n a  g o rą c y  fo te l .

—  W s z y s tk o  in n e , b y le  n ie to  —  rz e k i R a ffy .
—  W ra z ić p o trz e b y  o k u la w ić , a le , c h ło p c z e , m ó j  
c h ło p c z e , z a  z a b ic ie  g o  —  g o rą c y  fo te l . J u ż  ja b y m  
s ię  o  to  p o s ta ra ł .

K ie d y ś m y w y c h o d z il i , w y b iła d ru g a . W y s z - ltu  p rz e z

l iś m y ty ln e m i d rz w ia m i. J im b o p ro w a d z ił . M ie liś ­
m y  d o trz e ć n a  m ie js c e p ie s z o .

J im b o  n ie z n o s ił p rz e s tę p s tw i n ig d y b y n ie  
w  ła m a ł s ię  d o  c u d z e g o  d o m u  z  w ła s u e j w o li , c h y b a  
p o d  p rz y m u s e m  re w o lw e ro w y m , a le z a to  b y ł n a j ­
le p s z y m  p rz e w o d n ik ie m  w  N o w y m  J o rk u . U m ia ł  
o a d a ć  z w y c z a je  i u p o d o b a n ia  p o lic ja n tó w  i in n y c h  
.u d z i , d z ia ła ją c y c h  w  p e w n y m  o b rę b ie . J e ż e li k to ś  
c h c ia ł p rz e m k n ą ć s ic n ie p o s trz e ż e n ie p rz e z d a n ą

—  O b e jd ę  s ię  b e z  ra d  —  o d p a r ł k w a ś n o  o p ry -  
s z e k . —  W ie m , c o d o m n ie n a le ż y . W y ró b c ie  
s w o je , ja  s w o je .

—  R a c ja — o d rz u c iłe m . J im b o  i M y d la re  
o d e s z li . —  N o , P e ru , d o  ro b o ty !

—  A n o !
P o d n io s łe m  z u lic y  k ró tk ą , m o c n ą  d e s k ę .
—  P o m o ż e c ie m i w e jś ć .
—  Z a c z e k a jm y c h w ilę —  rz e k ł P e ru . N ie c h

Aj^xvr upxz.viAnA^ xju.! S p o jrz e liś m y  n a  o d d a la ją c y c h  s ię  lu d z i , k tó rz y  
p a rę  d n i p rz e d te m . N a s z m a rs z t rw a ł p rz e s z ło  p ó l ! d o c h o d z ili ju ż  d o  ro g u  u lic y .
g o d z in y , c h o c ia ż  o d le g ło ść  w y n o s iła  n ie s p e łn a  m ilę . 1 —  C h o le ra ! —  w y b u c h n ą ł s z e p te m P e ru .
A le t r z e b a b y ło  iś ć c h y łk ie m , n ie ja k n a jk ró tsz ą  Z o b a c z y li c o ś .
^•1 TT/'X rx I «-» <-* -»-v riT * -r •»-» l-k -»-r w » .-.1 X U m X 1 — * jC — —. I '^7 —T X «

t ro i , c z y  p o s te ru n e k .

I c z ę ś ć m ia s ta , z w ra c a ł s ię d o J im b a o w y tk n ię c ie o n i w p ie rw  d o trą  d o  A le i . 
W ie -1 m a rs z ru ty , ty lk o  t r z e b a e ro b v ło u p rz e d z ić n a  ! r> n z ^ r lr ln lly lk o  t r z e b a g o b y ło u p rz e d z ić n a

g o d z in y , c h o c ia ż  o d le g ło ść  w y n o s iła  n ie s p e łn a  m ilę .
A le t r z e b a b y ło  iś ć c h y łk ie m , n ie ja k i j ' 
d ro g ą . In a c z e j n a p e w n o b y ś m y  w le ź li n a  ja k iś p a ­
t ro l , c z y  p o s te ru n e k .

D o m  M a s o n a m ia ł w e jś c ie o d S z e ś ć d z ie s ią te j z a trz y m a ła  s ię w  b la s k u  la m p y  łu k o w e j i c h w y -  
ó s m e j. O b o k w z n o s iła s ię o lb rz y m ia k a m ie n ic a , c iła s ię n a g le  z a  g a rd ło . N a w e t z ta k  d u ż e j o d le -  
b ę d ą c a je s z c z e w  s ta d ju m  b u d o w y  i w  ra z ie c z e g o  g ło ś c i k u rc z o w e d rg a n ie c z ło n k ó w  M y d la rz a  w y -  
m o g ą c a d o s ta rc z y ć d o b re j k ry jó w k i. P o ło w a  u lic y  d a ło  m i s ię  p rz e ra ż a ją c e .  P o  c h w ili u p a d l n a  c h o d -  
b y ła z a w a lo n a w o rk a m i c e m e n tu , s to sa m i p ia s k u  n ik  i z a c z ą ł s ię ta rz a ć i p o d rz u c a ć  w  k o n w u ls y j-  
i d e s k a m i. n y c h  d rg a w k a c h .

— - A  s tró ż ? — - z a p y ta łe m  s z e p te m  J im b a .  - _ x  „
—  N ie m a . O  te j p o rz e n ie p o k a z u je  n o s a . Ś p i w y je c h a ło m a łe a u to p o lic y jn e i s ta n ę ło . N a d  

a lb o p ije . N o , ju ż n ic je s te m  w a m  p o trz e b n y —  
rz e k ł ra d o ś n ie , w y ła ż ą c z z a ru s z to w a n ia , z a k tó ­
re  n a s w p ro w a d z ił .

—  E , c o ta k i p o ś p ie c h ?  
z M y d la rz e m ?

—  P rz e b ie rz e m y s ię n a A le ję M a d is o ń s k ą . 
P o c z e k a m y  d o p ó k i n a m  n ie d a c ie s y g n a łu . T o n y  
b ę d z ie c z e k a ł w  ta k s ó w c e o d d ru g ie j c z te rd z ie ś c i  
p ię ć . T y lk o  w  je d n e m  m ie js c u  m o g lib y ś m y  n a tk n ą ć  
s ię n a  p o lic ję . S a rg e K irk  p rz e je ż d ż a c z a s e m  ta m ­
tę d y  s w o ją  m a s z y n ą .

A le ja  M a d is o ń s k a  b y ła  o d d a lo n a  o d  d o m u  M a ­
s o n a  o je d e n  b lo k  i m ie ś c ił s ię n a n ie j k o m isa r ja t  
p o lic y jn y , ta k ż e  b a rd z o  n ie d a le k o .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ o _ _ _ _ _ _ _ _

—  D o b rz e . —  Z w ró c iłe m  s ię d o M y d la rz a ,  i k a  w e jś c io w a z m a to w y c h s z y b . Z a ra z  p o d  n a m i  
I p rz y g n ę b io n e g o je s z c z e n a p o m n ie n ia m i R a ffy ‘e g o . b y ło  o k n o  s u te re n y , a le  p o m a lo w a n e  n a  b ia ło  s z y b y  
i—  D o b ra m in a , M y d la rz u ! 1 b a c z n o ś ć . Ż e b y n a m  ś w ia d c z y ły , ż e b y ła to  a lb o  ła z ie n k a , a lb o ja k iś  
I tu  p rz e z g o d z in ę n ie p rz e s ź e d ł ż a d e n g ra n a to w y . ! s c h o w e k , w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m ie sz k a n ie .

Z o r je n to w a ł s ię w  ic h z a c h o w a n iu  le p ie j n iż  
ja . J e d n a  z  p o s ta c i z n ik ła  w  ja k im ś p a s a ż u , d ru g a

te ra z z ro b ic ie

n y c h  d rg a w k a c h .
—  J u ż s ą —  s z e p n ą ł P e ru . Z  b o c z n e j u lie v

M y d la rz e m  p o c h y li ły  s ię  t ro s k liw ie d w ie  u rz ę d o w e  
s y lw e tk i . J e d n a  z n ic h  d a ła  z n a k  rę k ą  i z A le i n a ­
d e s z ła t r z e c ia .

—  Z a b io rą g o  n a p o s te ru n e k . T o im  z a jm ie  
t ro c h ę c z a s u . T e ra z m y  d o  d z ie ła —  rz e k i P e ru .

W  A le i P ią te j b y ł ru c h , a le z a b e z p ie c z y liś m y  
s ię o d n ie s p o d z ia n k i z ta m te j s tro n y , u s ta w iw s z y  
n a  ś ro d k u  u lic y  k o ło  z a k rę tu  d w ie  c z e rw o n e  la ta r ­
n ie , z a b ra n e  z p o ś ró d m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h .

D o m  M a s o n a b y ł o d d z ie lo n y  o d  c h o d n ik a  g łę ­
b o k ą . o b m u ro w a n ą fo s ą , k tó ra  o ta c z a ła  g o  z t r z e c h  
s tro n . O p a r liś m y d e s k ę je d n y m  k o ń c e m  o b a lu ­
s tra d ę n a d  fo s ą , a d ru g im  o  p a ra p e t o k n a . Z  A le i  

‘ n ik t n ie  m ó g ł n a s z a u w a ż y ć , n o  o s ła n ia ła  n a s  b u d -
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O  C Z E M  N A L E Ż Y  P A M I Ę T A Ć  P R Z Y  

| U B I E G A N I U  S I Ę  O  K A R T Y  R Z E M I E Ś L N I C Z E .

R z e m ie ś ln ic y , s ta ra ją c y s ię o u z y s k a n ie  

' k a r t r z e m ie ś ln ic z y c h w  s ta ro s tw a c h b ą d ź te ż  

I z b a c h R z e m ie ś ln ic z y c h , b a rd z o c z ę s to n a d s y ­

ła ją n ie w te rm in a c h w y z n a c z o n y c h w s z e lk .e  

d o k u m e n ty o ra z o p ła ty , c o p o w o d u je o p ó ź n ię -  ' 

n ie  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  n a  k tó re j p rz y ś p ie s z e n ie  

n ie m o g ą w p ły n ą ć w s z e lk ie p ó ź n ie js z e p o n a ­

g le n ia .

U b ie g a ją c y  s ię  o  k a r ty  r z e m ie ś ln ic z e  w  S ta ­

ro s tw a c h ,

u p ra w n ie n iu p rz e m y s ło w y m  w  

ś re d n ic tw  e m  

ic h

lu b o z a ś w ia d c z e n ie o p o s ia d a n e m  

I z b a c h , z a p o -  

c e c h ó w , w in n i p o s ta ra ć s ię , a b y  

p o d a n ia b y ły z a o p a trz o n e w  o p in ję c e c h u .

N A D U Ż Y C I A  P R Z Y  E G Z A M I N A C H .

c z u ją  s i

-o —

o n a  o  te rn  p <  

m  u s ta le n ia  

, w e d łu g u s

B E Z C Z E L N O Ś Ć  N I E M I E C K A .

W R O N K I . M ie s z k a ń c y  P o p o w a  p o ;  

k a m i E m a i O tto O lb ry c h o w ie o d p t  

p rz e d s ą d e m  z a o d g ra ż a n ie s ię A n d  

i M a r ji P ie k a rk o m  z P o p o w a , ż e ic t

D o  ro

r e g

w ro g ie m

t Wlt/Z,DOBRZE- Ml f 

| PORADZIŁA/.. | 

J Wszyscy mi mó­
wili, że mam ślicz- 

nq i świeżg cerę... 

Twój puder jest 
naprawdę delikat­

ny, świetnie przy-

z d a w a n iu  e g z a m in ó w  m a tu ra ln y c h  p rz e z  e k s -

długo... Dobrałam 

właściwy odcień. 

Czułam się pew­
nie wobec tylu 

spojrzeń. Zawsze 
będę używała te­

go subtelnego i 
niezawodnego 

pudru A b a r i d.

PUDER

W S T R Z Y M A N I E  P O T R Ą C E N I A  R A T  Z A L I ­

C Z E K  D L A  U R Z Ę D N I K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H -

W  z w ią z k u z w p ro w a d z o n e m i p rz e z o s ta t ­

n ie  d e k re ty  o b c ią ż e n ia m i p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o ­

w y c h , r z ą d  p ro w a d z i w  d a ls z e m  c ią g u a k c ję ,  

z m ie rz a ją c ą d o w y ró w n a n ia ty c h o b c ią ż e ń w  

d ro d z e  s z e re g u  u lg  o b n iż e ń  k o s z tó w  u trz y m a n ia .

O s ta tn io w y d a n e z o s ta ło z a rz ą d z e n ie w  

s p ra w ie  ro z ło ż e n ia  n a  d a ls z e d z ie s ię ć r a t p o z o ­

s ta ły c h  je s z c z e d o  s p ła c e n ia r a t p o ż y c z k i in w e ­

s ty c y jn e j .

O b e c n ie m in is te r s k a rb u  w y d a ł o g ó ln ik , w  

k tó ry m  z a rz ą d z a a ż d o o d w o ła n ia c a łk o w ite  

w s trz y m a n ie p o trą c e n ia r a t z a l ic z e k  n a u p o s a ­

ż e n ia , p rz y z n a n y c h  d o d n ia 1 2 -g o  l is to p a d a rb -  

f i rn  k e jo n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m  i ( z a w o d o w y m  

w o js k o w y m , k tó ry c h w y n a g ro d z e n ie p o d le g a  

s p e c ja ln e m u p o d a tk o w i o d w y n a g ro d z e ń , w y ­

p ła c a n y c h  z fu n d u s z ó w  p u b lic z n y c h . Z a rz ą d z e ­

n ie to  z o s ta ło  w p ro w a d z o n e  

w p ła c ie u p o s a ż e ń  z a  m ie s ią c

w  ż y c ie ju ż p rz y  

g ru d z ie ń  r . b .

P R Z E M Y S Ł O W E

Z A W O D O W E G O

m in ó w  n a  p ro w in c j i , iż . p o d s ta w io n o  in n e  o s o ­

b y  d o s k o n a le  o b e z n a n e  z  m a te r ja le m  n a u k o -  

w y m  i w te n s p o s ó b  u z y s k iw a n o  ś w ia d e c tw a  

d o jrz a ło ś c i . W  z w ią z k u  z te jn  w s z y s tk ie  k u -

O lb y c h n ie u m ie p o p o ls k u  

k tó ra je s t u ro d z o n a v  

u m ie  s ło w a p o  p o ls k u ,  

r z o n o  k a rę  

n ia  

n ia

m in i-

n o  to ż js a m o ś ć  k a n d y d a tó w  p rz y s tę p u ją c y c h  d o  

e g z a m in ó w  m a tu ra ln y c h . O  i le z d a ją c y  n ie  

je s t o s o b iś c ie z n a n y  c z ło n k o m  k o m is j i , m u s i  

o n b y ć w y le g ity m o w a n y . K u ra to r ja p rz y  

o g ła s z a n iu te rm in ó w  e g z a m in ó w  d la e k s te r -

m in ie n a le ż y  p rz e d s ta w ić d o w ó d  o s o b is ty .

C Z T E R N A S T O L E T N I A  M A T K A .

s a c ję w y w o ła ! f a k t p o w ic ia

U L G O W E  Ś W I A D E C T W A  

D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W

S K U P U  J A J  K U R Z Y C H .

N a  s k u t e k  s t a r a ń  Z w i ą z k u  I z b  P r z e m y s ł o -  

d o  -  H a n d l o w y c h  R . P . M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  z e ­

z w o l i ł o  ( o k ó l n i k  z  d n i a  7 . 1 1 . 1 9 3 5  r . N o . D . V .  

3 3 4 9 2 / 4 / 3 5 ) n a  p r o w a d z e n i e  w  1 9 3 5  r . p r z e d s i ę ­

b i o r s t w  s k u p u  z a w o d o w e g o  j a j k u r z y c h  w  c e ­

l a c h  e k s p o r t o w y c h p r z y  s u m i e  s k u p u p o n a d  

5 0 0 . 0 0 0  z ł . d o  1 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł . n a  p o d s t a w i e  p ó ł ­

r o c z n y c h  ( z a m ia s t  c a ł o r o c z n y c h )  ś w i a d e c t w  p r z e ­

m y s ł o w y c h  k a t e g o r j i I - e j p r z e d s i ę b io r s t w  h a n ­

d l o w y c h . U l g a  b ę d z i e  u d z i e l a n a  z  u r z ę d u  b e z  

o b o w i ą z k u  s k ł a d a n i a  i n d y w i d u a l n y c h  p r ó ś b  o  

u d z i e l e n i e  u l g i .

k o A U T O B U S  P O C Z T O W Y  Z A A T A K O W A N Y  

e j  a  P R Z E Z  B Y K A ,

a z -
P a s a ż e ro w ie  a u to b u s u  p o c ito w e g o  w  K re u z -  

, . ;e n a c h  m ie li n ie la d a  p rz y g o d ę . N a  s k rę c ie  d ro g i  

।  w y ró s ł p rz e d  s a m o c h o d e m  n a g le ro z ju s z o n y  b u -  

,h a j , k tó ry  n a  w id o k  p o m a lo w a n e g o  n a  c z e rw o n o  

i p o tw o ra , w y rw a ł s ię z r ą k b e z s i ln e g o c h ło p a  

‘ i c a ły m  ro z p ę d e m  r z u c i ł s ię  n a a u to b u s . S z o fe r  

w  -o s ta tn ie j c h w il i c o fn ą ł w ó z , c o z m n ie js z y ło  

n ie c o s i łę z d e rz e n ia . R o z w ś c ie c z o n e z w ie rz ę  

' l . I b o d ło ro g a m i ta k d łu g o p rz ó d a u to b u s u , ż e  

u s z k o d z iło n ie ty lk o b la c h ę , o s ła n ia ją c ą m o to r ,  

a le  n a w e t c z ę ś ć  m o to ru . A n i k rz y k i p o d ró ż n y c h ,  

a n i h u k  m o to ru , a n i n a w e t g w a łto w n e s y g n a ły  

t r ą b k i s a m o c h o d o w e j n ie o d s tra s z y ły b u h a ja ,  

k tó ry  w y ła d o w a w s z y  s w o ją w ś c ie k ło ś ć n a m e ­

c h a n ic z n y m  p o je ź d z ić , s k rę c i ł w b o k i p o g n a ł  

p rz e d  s ie b ie , ś c ig a n y  p rz e z  n ie fo r tu n n e g o  w ła ś ­

c ic ie la .

I s tn ie je p o w s z e c h n e m n ie m a n ie , ż e k o lo r  

c z e rw o n y  d z ia ła d ra ż n ią c o  n a  n ie k tó re  z w ie rz ę ­

ta , m . in . s z c z e g ó ln ie n a b u h a je . O tta z u je s ię  

je d n a k , ż e tw ie rd z e n ie to  o g ó ln ie p rz y ję te ja k o  

p e w n ik  je s t d o ś ć  p ro b le m a ty c z n e . P e w ie n  u c z o ­

n y , D r . H e ss p ró b o w a ł n ie je d n o k ro tn ie u s ta l ić  

s to p ie ń p o b u d liw o ś c i b u h a ja i je g o r e a k c ję n a  

k o lo r c z e rw o n y . W  9 0  w y p a d k a c h  n a  s to  z w ie ­

r z ę ta z a c h o w y w a ły  n a jz u p e łn ie js z y  s p o k ó j i ż a ­

d e n o d c ie ń c z e rw ie n i n ie z d o ła ł ic h w y p ro w a ­

d z ić z ró w n o w a g i , w y s ta rc z y ło n a to m ia s t , g d y  

! w  p o lu  w id z e n ia  z w ie rz ę c ia  z n a la z ło  s ię c o ć d la  

n ie g o z u p e łn ie n ie o c z e k iw a n e g o i n ie z n a n e g o ,  

b y  o b u d z ić  je g o  w ś c ie k ło ść . W  w y p a d k u  z a u ­

to b u s e m  n ie k o lo r c z e rw o n y , a n o w o ś ć , ja k ą  

d la b u h a ja p rz e d s ta w ia ł ja d ą c y s a m o c h ó d , p o ­

d z ia ła ła n a n ie g o , d o p ro w a d z a ją c iz w ie rz ę d o  

s ta n u  ro z ju s z e n ia .

— O — -

J 1 J 4

p o p a r l i a k t

O tto

O s k a rż o n y m  w y m ie -  

: O d o  O lb ry c h  8 m ie s ię c y  w ię z ie -  

E m a 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia b e z z a w ie s z e -  

w v k o n a n ia k a ry .

— O —

P Ę K N I Ę C I E  C Z A S Z K I .

B  e  r  I i n . C ię ż k ie m u w y p a d k o w i  

u le g ł je d e n  z n a js ta r s z y c h  c z ło n k ó w  

p a r tj i n a ro d o w o - s o c ja l is ty c z n e j w  

M o n a c h ju m , r a d c a G rim m in g e r , k tó ­

ry  p o trą c o n y  z o s ta ł n a  n a  u lic y  p rz e z  

s a m o c h ó d i u p a d ł n a  b ru k , d o z n a ją c  

n e k n ie c ia c z a sz k i r a d c a G rim m in -

p o c h o d u  u lic a m i M o n a c łi ju m  w  d n iu  

9  l is to p a d a  1 9 2 3  r . i s z e d ł o b e k  k a n ­

c le rz a H itle ra , n io s ą c w  r ę k u  „ s z ta n -

p rz e z ]  t |a r k r \v i“ (B lu tfa h n e ) .

C h in in a  k lu c z e m  d o  p o d b ic ia  te re n ó w  a b is y ń s k ic h
H  a  g  a , w  p a ź d z ie rn ik u .

D łu g o trw a łe d e s z c z e i o s ta tn i n a -  
iW ro t d ż d ż y s te j p o ry  s k ie ro w a ły  p rz e ­

c iw  a rm ji w ło s k ie j w A b isy n ii n a j­
g ro ź n ie js z e g o , ś m ie r te ln e g o w ro g a :  

m o s k ity . M iljo n y  n ie b e z p ie c z n y c h  k o ­

m a ró w  u n o s z ą  s ię p u s z y s te m i c h m u ra ­
m i n a d w o js k a m i w ło sk ie m i, z a s z c z e ­

p ia ją c w ic h k rw i g ro ź n ą c h o ro b ę  

W o jn a w  o k o lic a c h  t ro p ik a ln y c h  m u s i 
.z a te m  m ie ć n a c e lu ta k ż e z w a lc z a n ie  

m a la r ji . W ło s i z n a ją to n ie b e z p ie -  
J c z c ń s tw o  w  s w o je j w ła s n e j o jc z y ź n ie .  

■M o k re n iz in y p ó łw y s p u  A p e n iń s k ie g o  

(o b f i tu ją w  ja d o w ite m o s k ity , p o w o d u ­

ją c e  l ic z n e z a c h o rz e n ia .
P o d c z a s w o jn y  ś w ia to w e j u c z y n iła  

J m a la r ja n a p ó łw y s p ie B a łk a ń s k im  

(1 5 0 .0 0 0  ż o łn ie rz y  n ie z d o ln y m i d o  w a l-  
(k i . W ło s k i k o m is a rz z d ro w ia w  A b i­

s y n ii w ie o te rn  d o s k o n a le , g d y ż b ra ł  
'w ó w c z a s  u d z ia ł w  w a lk a c h  n a  b a łk a ń ­

s k im  f ro n c ie . Z d a je o n s o b ie z te g o  
s p ra w ę , ż e je d e n ty lk o ś ro d e k m o ż e  

.c z ę śc io w o  z w a lc z y ć s tr a sz n e n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o . a m ia n o w ic ie c h in in a .  

^ W y p ra w a  w ło sk a  d o  A b isy n ii s p ra w i­

ła , ż e  W ło c h y  s ta ją  s ię je d n y m  z  n a j­
w ię k s z y c h k o n s u m e n tó w  b ia łe g o  p ro -  

js z k u . C h in in a s ta n o w i je d y n y  k lu c z  
jd o  z w y c ię s tw a  w  A b is y n ji.

B e z c h in in y n ie u trz y m a ła b y  s ię  

w ła d z a  ż a d n e g o  z  p a ń s tw 7 k o lo n ia ln y c h  

w  o k o lic a c h  t ro p ik a ln y c h . K ra je  te  n ie  

n a d a w a ły  s ię ta k d łu g o d o  e k s p a n s j i  
te ry to r ia ln e j , ja k d łu g o ta je m n ic z e  

d rz e w o  c h in o w e , ro s n ą c e d a w n ie j ty l­

k o  n a  z b o c z a c h  A n d , b y ło  p iln ie s tr z e ­
ż o n e p rz e z In d ia n , k tó rz y u w a ż a li le ­

c z n ic z e  w ła ś c iw o ś c i k o ry  c h in o w e j z a  
s w ą  w y łą c z n ą ta je m n ic ę . In d ia n ie n ie  

u m ie l i je d n a k k o n s e rw o w a ć s k a rb u , 
d a n e g o  m u  w  p o s ia d a n ie  p rz e z  p rz y ro ­
d ę . T o te ż z d a w a ło  s ię , ż e o s ta tn ie  

d rz e w o  p a d n ie  p o d  s ie k ie rę c z e rw o n o -  

s k ó ry c h .
P e w m e g o d n ia ro z e g ra ła s ię w  g a ­

b in e c ie h o le n d e r s k ie g o m in is tr a k o lo -  

n ij s c e n a , k tó ra ro z p o c z ę ła n o w ą e rę  
w  d z ie ja c h  d rz e w a  c h in o w e g o . Z a p o ­

c z ą tk o w a ła o n a  p rz e m y s ł w y ra b ia n ia  
w s z e c h p o tę ż n e g o  p ro s z k u  c h in o w e g o  i 

ta b le te k n a ś w ia to w ą s k a lę . M in is te r  

w e z w a ł d o s ie b ie z n a n e g o  b o ta n ik a  
n ie m ie c k ie g o  H a s sk a r la  n a  p o u fn ą  k o n ­

f e re n c ję .
—  P a n ie  H a s sk a r l , p ro s z ę s ię n ie  

d z iw ić , ż e w e z w a liś m y  p a n a d o  s ie b ie  
ta k n a g le i ta je m n ic z o  —  r z e k ł m in i ­

s te r —  P a n  p rz e b y w a ł p rz e z d łu ż sz y  

c z a s w  B a ta w ji i p ra c o w a ł w  n a s z y c h  

o g ro d a c h  b o ta n ic z n y c h . J e s t p a n  z a -

ró w n o  d z ie ln y m i u c z o n y m  o g ro d n i ­

k ie m , ja k  i b o ta n ik ie m , a  ta k ie g o  n a m  

w ła ś n ie p o trz e b a .

O d  ty c h  p o c h le b n y c h s lo w p rz e ­

s z e d ł m in is te r d o  p e w n e j p ro p o z y c j i ,  

k tó ra m ia ła b y ć u trz y m a n a w  n a jś c i­

ś le js z e j ta je m n ic y . L e c z ju k w  k ilk a  
d n i p ó ź n ie j o p u b lik o w a ły  w s z y s tk ie  p a ­
ry s k ie d z ie n n ik i s e n sa c y jn ą w ia d o ­

m o ś ć , ż e p e w ie n u c z o n y  n ie m ie c k i o -  
t r z y m a ł o d r z ą d u h o le n d e r s k ie g o  z le ­

c e n ie s p ro w a d z e n ia s z c z e p io n e k i n a ­

s io n  d rz e w a  c h in o w e g o  z  A m e ry k i p o ­
łu d n io w e j d o In d y j h o le n d e r s k ic h . Z a ­

le d w ie d o ta r ła ta  w ia d o m o ś ć d o  A m e ­

ry k i , a ju ż z a w rz a ło  w  p o r ta c h  b o li­
w ijs k ic h  i p e ru w ia ń s k ic h . In s p e k to rz y  

c e ln i i k o n tro le rz y  p a s z p o r tó w  ro z p o ­

c z ę l i n a g le z w ra c a ć b a c z n ą  u w a g ę n a  
k a ż d e g o  E u ro p e jc z y k a  i je g o p a k u n k i .  

L a sy o to c z o n o c z u jn ą s tr a ż ą , k tó ra  

s tr z e g ła  ic h  c e n n y c h  s k a rb ó w .

M im o  to  u d a ło  s ię H a s sk a r lo w i d o ­
t r z e ć d o  la s ó w  d rz e w  c h in o w y c h  p o d  

p rz y b ra n e m  n a z w is k ie m  M u lle ra , k tó ­
ry  p rz y b y ł d o A m e ry k i p o łu d n io w e j 

ja k o b a d a c z lu d u i je g o z w y c z a jó w .  

M u s ia ł b y ć  je d n a k  b a rd z o  o s tro ż n y , to  
te ż  m is ja  je g o  t rw a ła  k ilk a  la t . U d a ło  
m u  s ię w re s z c ie z a p a k o w a ć u p ra g n io ­

n e m ło d e d rz e w k a c h in o w e w  z w o je  

(b a w e łn y  i d o w ie ź ć je d o w y b rz e ż a -  
W  m n ie m a n iu , ż e s p e łn i ł s w e z a d a n ie , 

w y je c h a ł H a s s k a r l p rz e z  k a n a ł P a n a m -
M O R D E R C A  P O S T E R U N K O W E G O  Z M U R Y  

U J Ę T Y .

P o ś c ig z a s p ra w c ą m o rd e r s tw a n a o s o b ie  

p o s te ru n k o w e g o Z m u ry w P e lp l in ie z o s ta ł u -  

w ie ń c z o n y  p o m y ś ln y m  w y n iik e m . M o rd e rc a  z o ­

s ta ł s c h w y ta n y  w  p o w . ś w ie c k im . J e s t n im  J a n  

M a n ik o w s k i la t 3 9 , n o to ry c z n y  p rz e s tę p c a , p o ­

s z u k iw a n y o d d a w n a z a  s z e re g z b ro d n ic z y c h  

p o d p a le ń n a te re n ie p o w ia tu ś w ie c k ie g o . —  

W  m a rc u  b r . M a n ik o w s k i b y ł z w o ln io n y  z w ię ­

z ie n ia ś w ię to k rz y sk ie g o p o o d c ie rp ie n iu 1 7 i  

p ó ł la t w ię z ie n ia  z a  n a p a d y  r a b u n k o w e . M a n i ­

k o w s k i z o s ta ł o s a d z o n y  w  a re sz c ie  ś le d c z y m .

J A K  Ż Y D  „ Z A R A B I A Ł "  N A  Z A P A Ł K A C H .

W A R S Z A W A . P rz e d s ą d e m g ro d z k im  

s ta n ą ł ż y d  N o e  E ig e r , o s k a rż o n y  o n ie z w y k łe  

o s z u s tw o  z z a p a łe k . E ig e r k u p o w a ł z a p a łk i  

p o s z c z e g ó ln e

C Z W A R T E K , d n i a  2 1  l i s t o p a d a .

6 , '5 0 A u d y t a p o ra n n a . 1 2 ,0 3 D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 P o ra n e k  a ia s z k ó ł p o w s z . 1 3 ,0 0 P ie ś n i h isz p a ń s k ie .  

1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p o d a r s tw a d o m o w e g o . 1 5 ,3 0 M u z y k a  

ta n e c z n a z e L w o w a . 1 6 ,0 0 „ N o s " —  o p o w ia d a n ie d la  

d z ie c i S ta re g o D o k to ra . 1 6 ,4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a . —  

1 7 ,0 0 O d c z y t . 1 7 ,1 5 M u z y k a le k k a . 1 7 ,5 0 O  r e p o r ta ż a c h  

J a n ty -P o łc z y ń s k ie g o . 1 8 ,0 0 R e c ita l fo r te p ia n o w y . 1 8 ,4 5  

M u z y k a le k k a . 1 9 ,0 0 K ą c ik d la m ło d z ie ż y w ie js k ie j . —  

1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a .  

2 0 ,0 0 A u d y c ja m u z y c z n o - li te ra c k a . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie ­

c z o rn y . 2 0 ,5 5  O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z e s n e j . 2 1 .0 0 S łu ­

c h o w is k o „ T u k a j" p g . M ic k ie w ic z a i O d y ń c a . 2 1 ,5 5 N a ­

s z e p ie ś n i. 2 2 ,0 0 K o n c e rt s y m fo n ic z n y . 2 5 ,0 5 M u z y k a

W A L K A  Z  Ż E B R A C T W E M  I W Ł Ó C Z Ę ­

G O S T W E M .

W  z w ią z k u  z  p ro w a d z o n ą  o b e c n ie  e n e rg ic z ­

n ą  a k c ją  iz w a lc z a n ia ż e b ra c tw a i w łó c z ę g o s tw a ,  

m in is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w y d a ło  o k ó l ­

n ik  d o  w o je w o d ó w , k o m is a rz a r z ą d u  n a m . s t .  

W a rs z a w ę i s ta ro s tó w , w  s p ra w ie s k o o rd y n o ­

w a n ia w s p ó łd z ia ła n ia z tą a k c ją . W ła d z e a d -1  o d h u r to w n ik ó w  i o tw ie ra ją c  

m in is tr a c y jn e m a ją , w e d łu g  o k ó ln ik a , p rz e c iw - p a c z k i , w y jm o w a ł z  k a ż d e g o  p u d e łk a  z a w a r ­

to ś ć . N a  d n ie  p u d e łk a  u k łą d a ł E ig e r 2  z a p a łk i  

n a k rz y ż , a r e s z tę  p u d e łk a w y p e łn ia ł z a p a ł ­

k a m i. Z  p o w o d u  te g o  w n ę trz e  p u d e łk a  z m n ie j ­

s z a ło  s ię i z a w ie ra ło  z a le d w ie %  c z ę ść p rz e ­

p is o w e j z a w a r to ś c i . O d b io rc y  n a jc z ę ś c ie j n ie  

z a u w a ż y li , ż e s ą  o s z u k iw a n i . O s z u s ta z d e m a ­

s k o w a ł d o p ie ro  p e w ie n  w ła ś c ic ie l s k le p u . Ż y ­

d a  a re s z to w a n o i p o d a n o d o u k a ra n ia . S ą d  

s k a z a ł g o n a 5 m ie s ię c y  a re s z tu .

d z ia ła ć z a p o m o c ą w s z y s tk ic h ro z p o rz ą d z a łn y c h  

ś ro d k ó w  n ie c e lo w y m  w ę d ró w k o m  o s ó b , k tó ra  

s ta ją  s ię  n a  s k u te k  ty c h  w ę d ró w e k  c ię ż a re m  d la  

o p ie k i s p o łe c z n e j, lu b  o d d a ją  s ię  ż e b ra c tw u .

P o z a te m  w ła d z e a d m in is tr a c y jn e  m a ją  z w ró ­

c ić  iz n a c z n ą u w a g ę n a  s to s o w a n ie s a n k c y j k a r ­

n y c h  w  w y p a d k a c h  ż e b ra c tw a  n ie le tn ic h , k tó re  

w z ro s ło  -o s ta tn io s p o w o d u r e p re s y j , s to s o w a ­

n y c h  w o b e c ż e b ra c tw a d o ro s ły c h .

N ie ś w ia d o m i ta je m n ic y u rz ę d n ic y  

o k rę to w i p o z o s ta w il i m n ie m a n e z w o je  
b a w e łn y p o d d z ia ła n ie m p ra ż ą c e g o  

is ło ń c a . K rz a k i u s c h ły i z m a rn o w a ły  
s ię . D łu g o le tn i t ru d  u c z o n e g o  n ie m ie c ­

k ie g o  p o s z e d ł n a  m a rn e . H a ss k a r l m u -  

s ia ł je s z c z e r a z u d a ć  s ię d o  la s ó w  p o ­
łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ic h . R z ą d  h o le n ­

d e rs k i w y s ła ł w  m ię d z y c z a s ie o k rę t  

w o je n n y ’ . , .K s . F re d e r ic k H e n d rik  . 
k tó re g o  k a p ita n o w i d a ł ta jn y ro z k a z  

p rz e w ie z ie n ia 2 4 s k rz y ń z n a s ie n ie m  

d rz e w a c h in o w e g o  i m ło d e m i s z c z e ­
p io n k a m i. M a ło b ra k o w a ło , a s k rz y ­
n ie te b y lib y s k o n f isk o w a li u rz ę d n ic y  

c e ln i. N a s z c z ę śc ie  w  o s ta tn ie j c h w ili  

w m ie s z a ł s ię w  tę s p ra w ę k o n s u l a n ­
g ie ls k i . S k rz y n ie p rz e tr a n s p o r to w a n o  

n a p o k ła d  o k rę tu .

H a s sk a r l n ie m ó g ł p o c z ą tk o w o  z ro ­

z u m ie ć , c z e m u z a w d z ię c z a ł p o m y ś ln ą  

in te rw e n c ję a n g ie ls k ie g o  k o n su la . L e c z  

w k ró tc e s a m k o n s u l w y ja ś n ił m u . ż e  
c h c e n a b y ć d la s w o je g o r z ą d u  ta je m -  

j n ic z e z ie lę z a w s z e lk a  c e n ę . L e c z  

1 H a s sk a r l n ie u s ta o i l. Z  5 0 0  s z c z e p io -

P I Ą T E K , d n i a  2 2  l i s t o p a d a .
6 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3 D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la  d z ie c i s ta rs z y c h  z e s z k ó ł . 1 2 ,4 0 M u z y ­

k a z p ły t . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p o d a r s tw a d o m o w e g o . —  

1 3 ,3 0 Z ry n k u p ra c y . 1 5 ,5 0 K w a r te t s a lo n o w y . 1 6 ,0 0 1 o -  

g a d a n k a  d la c h o ry c h . 1 6 ,1 5 K o n c e r t o rk . S e re d y ń s k ie g o .  

1 6 ,4 5  H is to r ja o  M a rc e l ja n k u  i je g o  w ę z e łk u  (d la d z ie c i .)  

1 7 .0 0 C z y n a le ż y s ię o b a w ia ć n o w e j e p o k i lo d o w e j .  

1 7 ,1 5 M in u ta p o e z j i. 1 7 ,2 0 R e c ita l w io lo n c z e lo w y . 1 . .5 0  

P o ra d n ik  s p o rto w y . 1 8 ,0 0 R e c ita l ś p ie w a c z y . 1 8 ,5 0 I  o g a -  

d a n k a a k tu a ln a . 1 8 ,4 5 U tw o ry P io tra M a s c a g n ie g o . —  

1 9 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  

1 9 ,5 0 B iu ro s tu d jó w ro z m a w ia z e s łu c h a c z a m i P . R .  

2 0 ,0 0 M a ła o rk . P . R . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5  

O b ra z k i z P o lsk i w s p ó łc z e s n e j. 2 1 .0 0 B a le t w r a d  jo :  

„ S z e h e re z a d a " —  R im s k ij - K o rs a k ó w . 2 2 .0 0 K w a r te ty _ _ _ _ _ _ _ _ _

H a y d n a . 2 2 ,5 0 M u z y k a ta n e c z n a .  1 H a s sk a r l n ie , u s tą p i ł. Z  5 0 0  s z c z e p io -
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nek zaledwie 78 dotarło do BatawH, 
natomiast nasiona uległy zniszczeniu. 
Na Hasskarla posypały sie zaszczyty 
i ordery. Ponadto nagrodził go rząd 
holenderski wysoką pensją do końca 
życia. Nie przyniosło mu to jednak 
szczęścia. Żaglowiec, na którym podą­
żyła za nim do Indyj holenderskich  
jego żona i dzieci, utonął niedaleko 
celu podróży. Spotkał go także gorz­
ki zawód w jego pracy. Okazało się, 
że zdobyte z narażeniem życia szcze­
pionki nie pochodziły z właściwego  
drzewa chinowego i wkrótce zwiędły 
w Batawji. Holandia zrezygnowała 
chwilowo z przeszczepienia chininy do 
jidyj. Anglja nie zrezygnowała jed­
nak z osiągnięcia tego celu.

Rząd angielski wysłał do lasów 
Caravaya w Ameryce południowej a- 
wanturniczego podróżnika Karola Led- 
gera w towarzystwie 56 jemu podob­
nych ludzi, polecając mu zdobyć drze­
wo chinowe za wszelką cenę. Lecz 
Ledger powrócił bez wyniku. W 2 la­
ta później wyjechał powtórnie, zaopa­
trzywszy się w kapitały, w towarzy­
stwie młodego botanika Blackhouse‘a. 
I tym razem doświadczyła ekspedycja 
tragicznych przygód. Młodego Black- 
housed zamordowali Chunchowle. 
Lecz Ledger dociera do Amazonki ze 
swoim wiernym towarzyszem, inteli­
gentnym przywódcą Indian. Manuelem 
Inkra Manani. Walczy ze śmiercią na 
każdym kroku, męczy się niewypowie­
dzianie, aby zdobyć upragnione drze­
wo chinowe — i 
remnie. Ledger 
walce.

Do Ameryki 
się w tym samym celu inny śmiałek 
nazwiskiem Markham. Ścigają go i 
prześladują Indianie z polecenia władz 
miejscowych, dybiąc na jego życie. I 
jemu pomógł Indianin Manuel Inkra 
Manani ze swojemi synami. Przez 4 
lata zbierają szczepionki drzew chi­
nowych, lecz później dopiero okazało 
się, że tak krzewy, jak i kwiaty zmar­
zły wskutek mrozów kwietniowych i 
były bezużyteczne. Stary Indianin u- 
miera, zamordowany przez współple- 
mieńców, którzy uważają go za 
zdrajcę.

Markham był szczęśliwszy. Udało 
mu się zebrać kilka skrzyń zdrowych 
nasion chininy. Najgroźniejszy z 
prześladowców-. Martel, śledzi go i do­
ciera za nim aż do portu Islay, gdzie

znowu wszystko da- 
ulega w nierówne?

południowej wybrał

Kącik S

na 
zl.

KUJEMY ŁAŃCUCH

Zawezwany przez p. Chrzanowskiego iz Sit- 
składam na oświatę w Związau Strzeleckim  
10.— i wzywam do dalszego prowadzenia

łańcucha pp: QPONMLKJIHGFEDCBA
z O r z e c h o w a  
Z ie le n ią .

P r e z e sa T R P . J ó z e la S o je ck ie g o  
i T & d e u sz a M iic k ie g o z e S ta r e g o

Sprawozdanie Komitetu Dożywiania
Biednych Dzieci Miasta Wąbrzeźna z dożywiania dzieci w roku szkolnym 1934-35,

W ubiegłym roku dożywiano w szko­
łach powszeclutych (męska i żeńska) miasta 
Wąbrzeźna 4uu uzieci. Aa to dożywianie wy­
dano 2.400 bochenków clileba (z tego dzieci 
zamożniejsze przyniosły w skibkach 1.500 
bochenków). Pozatem wydano 1.180 funtów

, _ , . _ . । mąki żytniej. 580 lt. maki pszennej, 500 fi.
Antoni Taczanowski, Zaskocz. ’ . ... *_ , . ...i słoniny, ?-> ctr. kartofli, ->20 lt. kaszy, _ou lt.

Zawezwany przez p. Starostę Kalksteina kaszki, 570 lt. grochu, 2.5 lt. cukru, 5.650 Itr.
składam na rzecz Związku Strzeleckiego zl 10, mleka, 
i proszę o dalsze kontynuowanie ł_ź.__ k„ '
pp. pułkownikową Iwanowską z Piątkowa i 
prezesa Jerzego śląskiego z Orłowa.

Lech Mieczkowski, Niedźwiedź.
łgistrat m. Wąbrzeźna 400 zl. Wartość chłeba, 

Wezwany przez p. wójta Lipcckiego po- przez dzieci wynosi 650 zl.

kolonję letnią dla 76 najbiedniejszych dzie­
ci miastu. Koszt półkolonji wynosił 888 zł.

Pani Sigurska prowadziła bezinteresow­
nie kasę Komitetu i kierów  ala przy dziela- 
nieni żywności dla dzieci szkoły męskiej i

Komitet składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom, szczególnie Panu 
Staroście Powiatowemu Z. Kalksteinowi, Pa­
nu Burmistrzowi L. Schwarzowi, Panu Szczu­
ce, wydawcy „Głosu Wąbrzeskiego", Nau­
czycielstwu, Pani Sigurskiej i wszyst- 

I kim Paniom z Tow. św. Wincentego a Paulo 
Starostwo wpłaciło na ten cel 990 zl, Ma- Zft Wydatna j ofiarną pomoc przy przeprowa­

dzaniu tej akcji.

Komitet prosi Obywatelstwo miasta i 
okolicy o dalsze poparcie tej akcji i w bie­
żącym roku szkolnym. Biedna dziatwa za­
chowa w serduszkach swoich serdeczną 
wdzięczność i długo będzie wspominała o 
swoich dobrych Opiekunach. Wszyscy ofia­
rodawcy w ten sposób dopomogą do rozwoju 
fizycznego i moralnego dziatwy, która ma 
wy rosnąć na dobrych, zdrowych i dzielnych 
obywateli naszego Państwa.

i, 275 ft. soli, 48 paczek kawy cukro- 
łańcucha] wej, 95 ft. ryżu, 12 łt. masła, 155 ft. fasoli. 

2 lt. kiszki. Ogoinj wydatek łącznie z obsłu-

dejmuję łańcuch i składam na cele oświato­
we Związku Strzeleckiego 2 zl. Równocześnie

Reszta tej sumy w wysokości 1.575 zl została 
złożona w gotowce wzgl. w uaturaljach przez 

proszę o dalsze kucie łańcucha pp. posła Rzą-i spoleczeństwo m> Wąbrzeźna i okolicy. Z 
sę z Brudzawek i Ottona Baczewskiego z: tego sprawozdania wynika, że ofiarność spo-i 
Książek. | {eczeijstwa była bardzo wielka. Przez doży- }

Leśniak, wójt. Książki. wiaaje ulżono biedzie i utarło niejedną łzę

Za  wezwany przez p. wójta Wrzesińskiego ’ I,a ’bardzie  i o d u s z c z o h m u j iiz a /. los dzu- 

z Lipnicy, podejmuję łańcuch, składając na 
oświatę w Związku Strzeleckim zl 5 i proszę 
o

' najbardziej opuszczonym przez los
■ ciom. U dzieci tych, które do szkoły
I chodziły bez śniadania, wy nędzniałe, fizycz- 

dalsze złożenie ofiar pp. Michała Worocha nie wyczerpane i moralnie pizy gnę )ion<, wi- 
Jana Trzcińskiego z Golubia. ! dać było jasne oblicza, pełne niewy mownej

Godschalk, dyr., Golub, radości i wdzięczności dla swoich dobrodzie-
I jów.

Wezwany przez p. dr Ostrowskiego z Wą-J Pozatem urządzono podczas wakacyj pół- 
brzeżna, skia.knu nu Z« . S :■ z.■..• < k . A IG. '
i proszę o dalsze kontynuowanie akcji pp.: i
Kosseka, burmistrza z Kowalewa i Rafała Ga- j z Niedźwiedzia, Wo.nowski Konrad z Wąbrzeź- 
jewskiego z Wielkołąki.

Dietl, notarjusz, Kowalewo.

Z A  K O M IT E T D O Ż Y W IA N IA B IE D N Y C H  

D Z IE C I

(— ) J a n N a łę c z , p r ze w o d n ic zą c y .
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wschód zachód

20
21
22

listopad Ś.

P.

Feliksa
Ofiar. M. N. P.

Cacylji p.m.

7,03
7.05
7,07

15,38
15,37
15,3..

N A  D O Ż Y W IA N IE B IE D N Y C H  D Z IE C I  
złożyli w naszej administracji pp. in.spektoro- 
stwo T a d e u sz e w sc y r zl 10,— .

Ofiarodawcom w imieniu dziatwy skła­
damy serdeczne „Bóg zapłać!”

R e d a k c ja .

C Z Y  P A M IĘ T A S Z  I W IE S Z  O  T E M ?

Czy pamiętasz Szanowny Czytelniku, że

P O B IC IE .

Niejakiegoś Grosse Brunona » Piwnic pobił 
w jednej restauracji iNast Maksymiljan, na któ­
rego spisano doniesienie.

K R A D Z IE Ż E

Na szkodę Tow. Domu Pracy Społecznej 
skradziono 8 podkładów. Na szkodę odcinka 
drogowego skradziono podkłady i 2 młotki, 
Gratkowskiej leie skradziono worek towa­
rów w czasie jazdy do Kadzyna, na szkodę 
maj. Feliksowo skradziono 2 świniaki.

bawu rozpoczęła się o godz. 7-ej wieczór i jak 
t o k  rocznie, iaK i w tym roKn micjaior zaoa- 
wy nie szczędzi! ni sil i pracy, by zabawa 
wypadła j u k  najlepiej i uczestnicy spęazili 
na mej ki.Ka wesoiycli chwil. Przygotowano 
wiele niespodzianek, m. in. walc księżycowy, 
polonez z balonikami itp. Wystawiona zosta­
ła również wesoła jednoaktówka pt. „Żyd 
w beczce”, z czego aktorzy wywiązali się bez 
zarzutu, zbierając liczne oklaski zebranej na 
sali publiczności. Bawiono się ochoczo w bar­
dzo uiiiym nastroju do samego rana, poczeni 
uczcsi ..cy zabawy pełni zadowolenia i wra­
żeń odniesionych z zabawy rozeszli się do 
swych domów na spoczynek. Specjalne uzna­
nie należy się organizatorowi i aranżerowi 
zabawy p. Komendantowi P. P. Michalakowi, 
k.óry nie szczędził trudów, by zabawa wy-

P O Ż A R  Ł Ó Ż K A

W mieszkaniu p. ivonrada Lediwochow- 
skiego spłonęło lózko wraz z pierzyną. Po­
nieważ pożar został zauważony, szybko ugu- ' padla jakuajlepiej, a uczestnicy wynieśli z 
szono go — uniemożliwiając rozszerzenie się 
takowego na inne sprzęty.

v iv id Z rd l ll ll l C tZ U łU |J U 1  L U lo itX  y  , k jU Z /IV  i l u .t ó uz.c uiu  »  i i  y y ic  i ii  i  a . l i, z.g

W ciemnościach nocy zalewa wrząt- j tylko do 25 listopada listonosze i urzędy po- 
kiem przedziurawione skrzynie. Część cztowe przyjmują przedpłatę „Głosu Wąbrze- 
nasion uratowała się jednak i dostała skiego“ na miesiąc grudzień? O tem nie na­
się wreszcie do Anglji. Brat Ledgera leży bezwzględnie zapominać, bo jeśli się 
pozbawia się jednak nieświadomie ko- przeoczysz ten termin, nie otrzymasz już| 

swojego ulubionego „Głosu" w następnym J 
miesiącu.

W grudniu dodamy bezpłatnie ładny ka­
lendarz ścienny, a później również dodamy 
kalendarz książkowy „Pomorzanin” . Kalen­
darz ten będzie się różnił od dotychczasowych 
nietylko pod względem zewnętrznym, ale też 
i treści.

Nie zapomnij więc Szan. Czytelniku za­
pisać „Głos Wąbrzeski” na nowy miesiąc!

K IN O  „ S Ł O Ń C E 1 '

wyświetla dziś w środę i czwartek o godz. 
5 i 815 arcypremjera dawno oczekiwanej ope­
retki wiedeńskiej pod tyt.. „TUKANDO1". —  
Aby dać możność ujrzenia tak p.ękniej operetki 
clmiskiej ceny normalne. — Następny him pt. 
„BIAŁA PARADA” . —

rzyści z wyprawy brata. Za śmiesz­
nie niską sumę sprzedają nasiona po 
połowie rządowi angielskiemu i holen­
derskiemu. choć bohaterstwo jego a- 
wanturniczego brata mogło mu przy­
nieść fortunę.’ Jedynie w naukowej na­
zwie chininy, „Chinchona Ledgeriana“ , 
zachowała się pamięć nieprawdopo­
dobnie awanturniczych przygód Karola 
Ledgera w dziewiczych puszczach po­
łudniowej Ameryki o zdobycie dla na­
rodów europejskich jedynego skutecz­
nego środka przeciw malarji.

Holandja posiadała przez długi czas 
monopol chininowy w świecie. Darem- : 
nie starała się Ameryka Pozbawić rzą-

K R A D Z IE Ż  C E G IE Ł .

DĘBOWAŁĄKA. Na szkodę klasztoru ni; 
wykryci sprawcy skradli 300 sztuk cegieł.

du holenderskiego tej władzy, którą 
daje posiadanie plantacyj chinfny. Kon­
fiskowano zapasy chininy, aresztowa­
no holenderskich zastępców na terenie 
U. S. A. I dopiero zczasem udało się 
Anglji założyć własne plantacje w  
swych koloniach w Indiach, a Francji 
w Indochinach. Później także Japonia 
zaczęła uprawiać chininę w plantacjach 
nad Amazonką, a Rosja w Transkau- 
kazji

Dzisiaj chinina jest dostępna wszy­
stkim. W walce zaś kolonialnej sta­
nowi dla Europejczyka nieodzowną 
część ekwipunku, bez którego nie mo­
że marzyć się o jakichkolwiek zdoby­
czach. Włosi nie mają swojej chininy. 
Zakaz jej przywozu położyłby kres 
włoskiej wyprawie abisyńskiej, ale za­
kazu tego Liga Narodów wydać nie 
może, ponieważ chinina jest materia­
łe m  sanitarnym.

B E Z P R A W N A  E K S M IS J A

PIWNICE. — Człowiekiem o skamieniałetn ! ,
, . . .. .. i r ■ ■ ■ l 15 czionkow zarządu,sercu okazał się p. Kuliszewskt. Dzisiaj bowiem, i ! u,,

w okresie mrozów' i zimnych wiatrów wyeksmi- ' 
tował bezprawnie swego lokatora. Przypusz­
czamy, że p. K. zajmie się sąd i wymierzy mu 

P R Z E D S T A W IE N IE D Z IE C I Z  O C H R O N E K , przykładną karę.

W niedzielę, 24. bm. w sali p. St. Klimka i 
dzieci z ochronek parafjalnych urządzają 

, przedstawienie p. t. „ N a jsz c z ę śliw sz a  S io s tra 4 4 
j Szczegółowy program imprezy podajemy na 

i w dziale ogłoszeń. — Prze­
konani jesteśmy, że Obywatelstwo tłumnie 
pośpieszy na powyższą imprezę.

S P O T K A N IE  T O W A R Z Y S K IE .

Koło T. C. L. w Wąbrzeźnie urządza z 
okazji uroczystego otwarcia biblioteki T. C. L. 

, w  nowym lokalu w n ie d z ie lę d n ia  2 4 b m . o g o -  
1 d ż in ie 1 6 -te j w świetlicy Domu Pracy Społecz­
nej spotkanie towarzystkie na które całe oby­
watelstwo miasta i okolicy uprzejmie zaprasza 

Z A R Z Ą D .

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

Od dnia 10 do 16 listopada stwierdzono 
następujące choroby zakaźne:

Golub — gruźlica i (zgon); Czystochleb
— błonica 1; Wąbrzeźno 

Iglica 1; Ryńsk — jaglica 
jaglica 1.

— płonica 1, ja- 
1: Jarantowico —

R O W E R Y !

C Z Y T A J „ G Ł O S “  I N A M A W IA J  
IN N Y C H D O  P R E N U M E R A T Y !

U W A Ż A J C IE N A

Liczne napomnienia, by uważać na swoje 
rowery — nie wywołują pożądanego skutku. —  
Rowery giną w dalszym ciągu, przysparzając je­
dynie Policji pracę.

I tak w ostatnich dniach zgłosili kradzież 
rowerów: Foth Erwin z Dębowejłąki, W.li Wilm

O B C H Ó D  1 7 R O C Z N IC Y  N IE P O D L E G Ł O Ś C I

PŁUŻNICA. W 17 rocznicę odzyskania 
Niepodległości-o godz. 9,45 odbyła się zbiórka 
dzieci szkolnych oraz miejscowych organiza- 
cyj. cdlem udania się na nabożeństwo do koś­
cioła parafjalnego. Mszę św., po której od­
śpiewano pieśń „Ciebie Boże chwalimy” , ce­
lebrował ks. prób. Dekowski. Po nabożeń­
stwie udano się pochodem przez wieś na salę 
p. Dąbrowskiego na uroczystą akadeinję, któ­
ra ze względu na niedawną śmierć Marszałka 
Józefa Piłsudskiego miała charakter poważny. 
Akademję zagaił miejscowy wójt p. Z. Rut­
kowski. Na program akademji złożyły się 
występy chórów szkolnych oraz chóru „Mo­
niuszko” z Orłowa. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił kier, szkoły p. Gzella, po 
którem wzniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
i Jej Prezydenta. Na tem zakończono uro­
czystość obchodu.

Z A B A W A  R O D Z IN Y P O L IC Y J N E J .

PŁUŻNICA. Z inicjatywy miejscowego 
komendanta P. P. p. przód. Michalaka, odbyła 
się w niedzielę, dnia 17. bm. w pięknie udeko­
rowanej sali p. Dąbrowskiego doroczna zaba­
wa Rodziny Policyjnej przy licznym udziale 
miejscowego społeczeństwa, co świadczy o 
wielkiej sympatji, jaką darzy tut. ludność 
miejscowych „stróżów bezpieczeństwa” . Za-

niej jaknajlepsze wrażenia.

K O N C E N T R A C J A  O D D Z IA Ł Ó W  Z . S .

WIELKIE RYCHNOWO. Dnia 17 listopa­
da br. odbyła się koncentracja oddziału Z. S. 
z W. Ryclinowa. O godz. 7-ej rano zebrały 
się pododdziały z Miewa, W. Rychnowa, Wiel- 
kołąki i Pruskoląki w kościele parafjalnym 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie odbyły się 
ćwiczenia P. W, pod kierunkiem obywatela 
komendanta por. Szaleckiego. Następnie u- 
dali się strzelcy na obiad, przygotowany 
przez Pow. Komendę i właściciela majątku 
p. Gajewskiego w ielkołące. O godz. 14,50 
zebrały się wszystkie pododdziały w W. Ry- 
cltnowie na szkolne strzelanie z KBKZ. pod 
kierunkiem plutonowego Bronowskiego. Na 
ogólny stan 55 członków stawiło się 45 plus 

’ . W świetlicy miejscowe- 
I go pododdziału odbyła się odprawa zarządu, 
1 którą poprowadził obyw. skarbnik powiato­
wy Ledwochowski. Omawiano rozmaite spra­
wy, dotyczące miejscowego oddziału. Człon­
kowie Zarządu Powiatowego wyjechali z zu- 
pelneni zadowoleniem z naszej placówki.

Z E B R A N IE  K O M IT E T U  R O D Z IC IE L S K IE G O
W sobotę, dnia 16. bm. odbyło się w świetlicy sta­

rej szkoły powszechnej zebranie delegatów Komitetu 
Rodzicielskiego. Zebranie miało na celu wybór nowego 
zarządu opartego na nowym statucie. Po odczytaniu  
odnośnych art. statutu przez kier. p. Ziółkowskiego i 
sprawozdaniu urzędującego dotąd zarządu, wywiązała 
się ożywiona i długa dyskusja, po której przystąpiono 
do wyboru zarządu, w skład którego weszli pp. na­
czelnik Urzędu Pocztowego Jan Onasz, kupiec Kazi­
mierz Glówczewski, mistrz kominiarski Mikołaj Kalas, 
dentysta Stanisław Klein i aptekarz Mieczysław Puciata; 
na zastępców: rolnik Franciszek Szałach, Wanda Bucz­
kowa i Pokuciński; do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
mistrza stolarskiego Antoniego Tomczaka, asesoia 
P. K. P. Alfonsa Pawłowskiego i Marję Maceluchową, 
na zastępców: Lewandowskiego i Józefa Schimelpfe- 
niga, ekspcdjeuta poczt. Nowo wybrany zarząd jak i 
komisja rewizyjna ukonstytuują się na następnem ze­
braniu. W wolnych głosach omawiane były sprawy: 
jak dożywianie biednych dzieci, oraz udzielenie im do­
raźnej pomocy naukowej w postaci książek itp., na co 
uchwalono 85 zł. Po omówieniu ważnych sprawy życio­
wych, szczególnie nad moralnem wychowaniem dziatwy 
szkolnej, oraz umocnieniem zaufania między rodzicami 
a szkołą. Na tem porządek obrad się wyczerpał i ze­
branie zakończono. — Stan kasy na rok budżetowy 
1934-55 przedstawia się w dochodzie 570,55 zł, w roz­

chodzie 427,45 zł — saldo 142,90 zł.

KRAI ECZKI.
Sąd Grodzki w Kowalewie rozpatrywał w dniu 

bm. sprawy karne przeciwko oskarżonym: Stanisła-
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wie LEWALSKiEJ l Kiełpin o zniewagę ur/ędmka w. 

służbie. Jak wynikało z przewodu sądowego, oskarżona I 

w dniu 28. 9. br. przybyła do szkoły w Kieijiinach. • 

chcąc się rozprawić z nauczycielem p. Rakowskim i na j 

widok jego zaczęła hałaśliwie i ubliżająco pod jego  

adresem wymyślać, za co zasądzona z.) ’ u ■ na jeden I 

tydzień aresztu.
Przeciwko BROKOW 1 Alfredowi i OLE.ś Bronisła­

wowi z Kowalewa, o kradzież roweru na szkodę Go­

łębiewskiego Franciszka z Pruskołąki. Skradziony rower 

następnie przerobili i świeżo pomalowali, by zatrzeć 

ślady rozpoznania, co jednokowoż im się zupełnie nie 

udało. Za czyn ten zasądzeni zostali na jeden miesiąc 

aresztu za zawieszeniem.
Przeciwko CHM IELEWSKIEJ Zofji i KOC1SSKIEJ 

Annie z Kowalewa o zniewagę władzy w służbie. 

Jak wynikało z przewodh sądowego, z polecenia w ładz 

sądowych udał się w mieś, września post. W ojciech 

M aćkowiak do domu Kucińskich, by doprowadzić do  

aresztu matkę oskarżonych, na co zareagowały bardzo 

znieważającemi wyzwiskami oskarżone, za co zasądzone  

zostały pierwsza na dwa miesiące aresztu z zawiesze­

niem, druga — na trzy miesiące bezwzględnego aresztu.

CZARNY KOZIEŁ SIĘ UŚM IECHA
Z pewnością z wielkiem zadowoleniem stwierdzi 

nasze obywatelstwo fakt, że dzięki staraniom ruchli-' 

wego, nowego naszego burmistrza p. Reiskego po obu  

stronach ulicy Brodnickiej kładzie się cementowy, wy­

godny chodnik. Prowadzi on po lewej stronie do Do­

mu M iejskiego, a po drugiej stronie aż. do nierucho­

mości dr Budzińskiego z Krotoszyna, który ze swej 

strony postawić tu dał w miejsce starego drewnianego  

ogrodzenia piękny płot druciany od frontu ulicy Brod­

nickiej po obu stronach małej willi „Czarny Kozieł". 

Domek ten, otoczony ogrodem, w którym p. Czarnecki 

prowadzi obszerne ogrodnictwo, pięknie się teraz 

przedstawia i mile się uśmiechnie do przechodniów. 

W artoby — w miarę możności — takie stare, zgrzy­

białe płoty jeszcze na niejednych innych miejscach  

zastąpić estetyczniejszemi, i niektóre inne chodniki 

a zwłaszcza przy ulicy 17 Stycznia — polepszyć i może

t cokolwiek rozszerzyć. Prowadzące tu w jiiejed- 

punktach sklepów schodki wprost uniemożliwiają 

anie chodniku.

ZNĘCAŁA SIĘ NAD CUDZEM  
DZIECKIEM .

łniu 24. 9. 1935 r. 10-letniu Regina Okroyówna,

córka str. strażnika tut. więzienia Leona Okroya, wra­

cała z miasta, i przechodząc koło domu Stanisława Bie- 

ganowskiego przy ulicy Kościelnej, zaczepiona została 

przez żonę tegoż. Leokadję Bieganowską z Golubia. 

Podżegane przez matkę dzieci zaczęły Okroyównę ob­

rzucać piaskiem i bić kamieniami po głowie. 1’rzyczem  

osk. Leokadja Bieganowsku dziecko to przewróciła nu  

ziemię, targając za włosy i kopiąc nogami tak, że 

straciło przytomność i dopiero przez nadchodzącego  

ojca podniesione zostało z ziemi. Na skutek tej awan­

tury i odniesionych obrażeń rodzice małą Reginę O. 

oddać rausieli pod opiekę lekarską. Dr Kordylewski 

•twierdził u pobitej obrzęk twarzy, zasinienia, zadra­

pania oraz starcie naskórka na nosie. Za niebohater- 

skie te wyczyny zasądził Sąd oskarżoną z. art. 237 k. k. 

na dwa tygodnie bezwzględnego aresz tu oraz na po­

noszenie opłat sądowych w kwocie 5 zł i kosztów po­

stępowania.
Ojciec poturbowanej Reginy O., który z. małżon­

kami Bieganow-kiemi nigdy nie miał doczynienia, po­

stępowanie oskarżonej tłumaczy sobie jako akt zemsty  

zato, że mąż jej Stanisław Bieganowski mieć musi do  

niego jakiś żal z tego powodu, iż jemu — gdy swego  

czasu w tut. więzieniu przebywał w areszcie śledczym  

pod zarzutem wzniecenia pożaru swego starego domu —  

odebrał tajną i niedozwoloną korespondencję, skiero­

waną do swej żony L.eokadji B., wktórej tenże z wię­

zienia zwracał się do niej, by postarała się dlań w  

sprawie podpalenia swego domu o świadków, stwier­

dzających jego alibi krytycznej nocy.

KRADŁ NOCĄ OW IES Z POLA.

•KBn

Ze względu na niską tę wartość i przyznanie się oskar­

żonego do winy, wymierzył mu Sąd karę aresztu przez  

dwa tygodnie z warunk-iwem zawieszeniem jej wykona- 

niii na przeciekę dwóch lat oraz na panoszenie kosztów  

postępowania i 5 zł opłat sądowych.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOW A
z dnia 19 listopada 1935 r.

Żyto 

Pszenica 

Jęczmień browarowy  

Jęczmień jednolity 

Jęczmień zbiorowy  

Owies

M ąka żytnia wyciąg. 0-30%  

M ąka żytnia gat. 0-45 proc 

M ąka żytnia gat. I 0-55 proc. 

M ąka żytnia gat. II 45-55 proc. 

M ąka żytnia razowa 0-90 proc. 

M ąka pszenna LA 0-20 proc. 

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 

M ąka pscenna gat. IC 0-55 proc. 

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20-65%  

M ąka pszenna gat. UD 45,65%  

M ąka pszenna gat. IIF 55-65%  

Otręby żytnie

Otręby pszenne miałkie

Otręby pszenne średnie

W nocy z 25 na 26. 8. 55 r. Stanisławowi I.ewan- Otręby pszenne grube
dowskieuiu w Olszówce pod Golubiem  

owies, ślady prowadziły do Franciszka  

Olszówce, u którego też znaleziono w  

snopek niewymłóconego owsa w słomie

zginął /. pola i Qj_rp|jy jęczmienne 
POKORY w।  ,

stodole jeden ’ Rzepak zimowy

wartości 5 zł. 1 M ak niebieski

rtWi-JMł-sesj!

13,00-13,25 

17,50— 18, 0(>

15,00- 15,50 

14.00— 14,25 

13,50— 14,Os; 

15,75— 16,25 

21,00— 21,50 

20,50— 21,00 

20,00— 20,50 

11,25  — 17,75  

15,00— 15,50  

31,50— 33,50 

30,50— 31,50  

29,75— 30,75  

28,75 - 29,75 

27,75— 28,75 

25,25— 26,25 

24,75— 25,75 

23,00— 24,00 

18,75— 19,25

9,25— 9,75 

10,25— 10,75

9.75— 10,25 

10,00— 10,75 

10,00— 11,00 

41,00— 44,00 

56,00-59,00

— BACZNOsć SOKOLI! Ćwiczenia odbywają się 

jak poprzednio tj. dla druhów we wtorki i piątki, 

dla druhen w poniedziałki i środy w hali gimnastycz­

nej przy szkole powsz. żeńskiej. W zywam wszystkich  

ćwiczących do licznego udziału w ćwiczeniach.

Czołem' Naczelnik.

— ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rolniczego  

odbędzie się w niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 4 po poł. 

w lokalu oberży. Zarząd.GFEDCBA

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeżno-Pom., ul. Mickiewicza 1 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeżno-Pom

Numer akt: Km. 220,35.

W EZW ANIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarję w W ą­

brzeźnie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do  

publicznej wiadomości, że dnia 9. 12. 1935 r. 
o godzinie 9-tej przystąpi do opisu nierucho­
mości W ąbrzeźno tom X. wykaz L. 179, do któ­

rej skierowana została egzekucja w poszukiwa­

niu wierzytelności w kwocie zł. 3.000,— z %  %  

i kosztami przypadającej wierzycielowi Banko­
wi Związku Spółek Zarób. S. A. Oddz. w Toru­
niu od dłużnika Ksawerego M akowskiego w  
W ąbrzeźnie, i wzywa wszystkie osoby, nieucze- 

stniczące w postępowaniu, aby przed ukoń­

czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy­

mienionej nieruchomości lub jej przynależności, 

jeżeli prawa tych osób stanowią pszeszkodę do  

egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 28 października 1935 r.

(— ) GŁÓWCZEWSKI, komornik

Mam zaszczyt polecić W ielce Szanownej Klienteli
krajowe - S czekolady

W szelkie konserwy rybne
Konserwy owocowe i jarzynowe
Kompoty i jamy owocowe
Sery tylżycki i szwajcarski
Sery śmietankowe w staniolu o ró­

żnych smakach szt. 0,15
Kakao 1/4 ft. 0,25 i 0,40
Kawa świeżo palona tylko dobrej ja­
kości 1/4 ft. 0,70

Kaszka pszenna ft.
Makaron nitkowy ft.
Kapusta kiszona ft 
Ogórki kiszone szt. 
Marynowane śledzie szt. 
Śledzie Matties szt.
Matties specjalne-tłuste  
Angielskie Alaties szt. 
Bytlingi „

0,25 
0,40 
0,12 
0,10 
0,10 
0,06 
0,08 
0,25 
0,25

Szproty wędzone ft.
Jabłka pierwszorzęd. ft.

DLA PANÓW
Nafta
Oliwa centryfugowa litr 
Maszynowa
Smar na osie - czarna 
Smar żółty 
Cebula ft.

j m

Habrteifio, Rynek - let. 11. Fiłje: Lisewo

Numer akt: Km. 2276/34.

W EZW ANIE
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarję w W ą­

brzeźnie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do  

publicznej 3viadomości, że dnia 13. 12. 1935 r. 
o godzinie 10-tej przystąpi do opisu nierucho­
mości Łobdowo karta 32 i 80 w Łobdowie pow. 
W ąbrzeźno do której skierowana została egze­

kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 

zł. 1.000,—  z kosiztami przypadającej wierzyciel-  

ce Teofili Kiedewiczow'ej, wdowie w Łobdowie 
od dłużnika W incentego i Dominiki Kiedewi- 
czów w Górznie, i wzywa wszystkie osoby, nie- 

uczestniczące w postępowaniu, aby przed ukoń­

czeniem opisu zgłosiły swoje praw ra do wymie­

nionej nieruchomości lub jej przynależności, je­

żeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do  

egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 14 listopada 1935 r.

ujltl lU iut.iUh llllllilillllllilUUiftltllH lIllli'IUUIUJIii’IiJillllllilllllilillllllllllllililiiniu.e.

| Zawiadomienie |
Zawiadamiamy, że ślub nasz odbę- || 

f dzie się dnia 27 listopada br. o godz. 16-tej f 
1 w kościele parafialnym w Płużnicy 
i  1

Marja Imiałkówna g

Bronisław Rutyna |

1 Uciąż, Płużnica w listopadzie I935r.

(— ) GŁÓW CZEWSKI, komornik

Podziękowanie
? Dziękuje Zakładowi Ubezpieczeń na Życie 
g w Poznaniu za rychłą wypłatę kapitału po- 
i śmiertnego z ubezpieczenia życia śp. męża 
§ mego Ludwika Lupertowicza i insp. powiał 
§ p, R. Sarniewiczowi z Wąbrzeźna za bez- 
y. płatne i rychłe załatwienie formalności zwią- 
<■' zanych z uzyskaniem sumy ubezpieczenia 
\ i wypłatę gotówki. Śp. mąż mój był bowiem 
g ubezpieczony w Kasie Pośmiertnej Zakładu 
S Ubezpieczeń na Życie w Poznaniu ze strony 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie 
g na sumę zł. 200, które to ubezpieczenie za- 
ę łatwiał formalnie insp. powiat, p. Sarniewicz 
v Po 7 kwartałach opłacania składek mąż mój 

zmarł. Zakład Ubezpieczeń na Życie w Poz- 
? naniu wypłacił mi w krótkim czasie pełną 
i sumę ubezpieczenia.
| Joanna Lupertowicz
§

Ogłaszajcie się

w „GŁOSIE WĄBRZESIUM"

. 0,60 
0,30 i 0,35

ROLNIKÓW

ft.

0,60
0,70 i 0,80

0,25
0,35

0,06 i 0,10

i Płużnica

<4 

€

Pokój 
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez do wyna­
jęcia. Adres wskaże Eksp

Głosu W ąbrzeskiego

Kto wypożyczy 
na I. hipotekę 34 ha go­
spodarstwo, 5— 10 tysięcy  
złotych, zechce łaskawe 
zgłoszenia z podaniem  
żądanego procentu kiero­
wać do Administracji

Głosu W ąbrzeskiego

Elewka
potrzebna do hotelu 

W iad. w admin. „Głosu
W ąbrzeskiego"

Potrzebna
od grudnia wzgl. później 

uczciwa starszadziewczy-  

na umiejąca gotować i do

wszelkich prac domo­

wych. Adres wskaże adm

Głosu W ąbrzeskiego

Kapelusze
damskie 

najnowsze  modele w  wiel­

kim wyborze po cenach  

przystępnych

M. Dogowa
Rynek 20

Hallo Hallo

v W w n n I e 
wszelkie pracewchodzące  

w zakres fryzjeritwa 
jak :

galenie 19 gr. 
strzyżenie wiłosów 30gr. 
ondubtjs damski SGgr. 

w domu i p za domem  
po bardzo niskich cenach  

Proszę się przekonać

O łaskawe poparcie prosi

Fr. Jankowski 
W ąbrzeźno  
ul. Dolna 1 

00O®

€

«
Cl 
€  
€

W niedzielę dnia 24 listopada o godz. 5

a

po poi. odbędzie się w sali p. Klimka

Przedstawienie Ochronek Parafialnych
1 Deklamacja powitalna Mińska gra. Błazen i lalka

Ilwa^fliwsis Siostra
w trzech odsłonach

KINO  
dźwiękowe

SŁONCE

Książnica Kopernikaóska 

w Toruniu

Król czas
Cztery królewnę 
Dwaj heroldowie  
Dwaj paziowie 
Ochmistrzyni 
Motyle 
Pasikonikowie 
Liście jesienne

ffi Śnieżki
| W iatr

Świerszczyk 
Babula 
W ojtuś i Małgosia 
Anioł Gabryel

I Święty Piotr 
Ogniki 
Aniołowie

Deklamacja pożegnalna

Miajsca rez. 59 gr. miejsca I. 75 gr, miejsca II. 49 gr. stojące 25 gr

dla dzieci w piątek o godz. 3-clej. Wstęp 20gr. ||

Q na które uprzejmie zapraszają

Ks. prób. Zaremba, S. Teresa i S. Regina 
$$

W środę i czwartek o godz. 5 i 8,15 arcyprem- 
jera dawno oczekiwanej operetki wiedeńskiej pod tyt. 

„T  U R  A  N  D  O  T"
A ’ y dać możność ujrzenia tak pięknej operet­
ki chińskiej DZIŚ 1 JUTRO CENY NORMALNE 

Codzień w restauracji Dancing Familijny — Nowe Bilardy

Następny film BIAŁA PARADA


